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PKFNl MERATA micaftczna z odnie*ien.en. ao domu, lub z 
przesyłką pocztową 4 zł., *agranicę 7 zł. Konto czekowe PKO. 
Nr, 80239. W sprzedaży detai. cen? pojedynczego n-ru 20 gr

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A :
CRASŁAW — Księgarnia T~wa „Lor 
BIENIAKONIE — But et Kolejowy.
BARAnOWICZE — ul. Szeptyckiego — A. Laszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księganija K. Malinowskiego. 
DUKSiT V — Bufet Kolejowy.
GŁĘBOKIE — ul, Zamkowa — W. Wicklzinuerow 
GRODNO — Księgarnia T wa „Ruch".
HORODZlEj — Dworzec Koiejowy — K. fcmarzyóski. 
[WIENIEC — SKlep .ytonj.owy — S. Zwierzyński,
KŁECK — Sklep „Jedność"
LIDA — ul. Suwalska 13 — S Alateski.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch* .

NIEŚWIEŻ — uL Ratuszowa — Ks.ęgarnja Jażwinskiego. 
ŁOWOGRoDEK — Kjosi. St, Michalskiego,
N.-ŚWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch".
)SZMI*NA — Księgarnia Spóldz. Naucz.

PIŃSK — Księgarnia Polska — St. Bednarski.
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szaolnej. 
SIOLPCE — Księgami! T-wa „Ruch".
SLON1M — Księgarnia D. Lubowskjego ul. Mickiewicza 13. 
ST. ŚV [ĘCIYNY — M. Lewin —R uro Gazetowe, ul, 3 Maja 5 
WLEJ'.;A PCAV1ATC«VA — u!, Mickiewicza 21, 4*'. juc? cwska.

Oplata pocztowa niszczona ryczałt-ja 
RcJakcja rękopisów nlezan ówic ch n >  zwraca, A& wiatra  
cła ojc nwzględn; a ^ istrztitą  Jo co rozmjeszcTeui? ogtotzet.

CENY OGŁOSZEŃ; w Jera mjlkuctrowy jednoazpAltony na tron ie  2-ej l J-»j gr, W. Li ieksteu 15 g i. Ko ji« Akatj ors. I
nadesłane, ndllnieti 50 gr. Kronika r idamowa m iljrsof 60 gr, W ansierup twftte zny.k, oraz z jcowiucjl o &  proc, <rożc„ I
Z graniczne 50 proc, ilożej, Ogłoszenia eterowe 1 abclaryi: .ae o 50 p u c . drotej, A Jat tsiracp ol« przy jmuj- zatt"*i«a w  
uo miejsca. Terminy druku mogą być prasa Admjajstrrcj? nj,« han, dowolcia &  Crsancienis munern dowodowego Ig gf |

Z  d  i i g  W przededniu rozwiązania Reidistegu » ELEG&AMY
MIN. BECK U KRÓLA KAROLA

Ż W I R K O
M ożna dużo  n a p isa ć  o p o lity cz n em  

zn aczen iu  z w y c ię s tw a  Ż w u k i J e s t uno  
kitem  je d n o śc i n a ro d o w e j w  P o lsce . P o

P ra w ic a  H itle ra  je s t  p ra w ic ą  w z g lę d ­
ną. —  Z g o d a  A le zw a lcz a  w szy s tk ie  
p a r tje  le w ico w e. I l id e r  sk u p ia  w  sw o im  
o b o z ie  e lem e n ty , k tó re  ła tw o  m o g ą

w ojn ie  m ie liśm y  „m in u ty  m ilcz en ia " . P o -  p rz e jść  do 
ja zd y , p o c iąg i, ludz ie  s ta w a li n a  c h o d n i­
k ac h  w  m ilczen iu , m yśleli o zm arły ch  w 
w ie lk ie j w o jn ie . P ięk n y  ten  zw y cza j z a ­
p o c z ą tk o w a ła  A n g lja  T ak i w y p ad e k , ja k  
z w y c ię s tw o  Ż w irk i, d a ło  nam  złotą mi­
nutę, ch w ilę  ra d o śc i ca łe g o  n a ro d u . N ie 
b y ło  P o la k a , k tó ry b y  się  n ie  c ieszy ł, nie 
b y ło  P o ia k a , k tó ry b y  się  n ie  p y szn ił.

N asze j red a k c ji u d a ło  się  u s ta lić

k o m u n is tó w . Z g o d a . A le
w łaśn ie  ca ły  p o ży tek  z H itle ra , że b e z ­
ro b o c ie  w  N iem czech , z a m ia s t z a s ilać  
kom unizm , d a je  tem u  p a ń s tw u  główm y 
o ręż  pi zeciw  k o m u n is to m , m ian o w ic ie  
h itle ro w có w . -V on P a p e n , s ta ją c  do w al 
Ki z H itle rem , o c h ra n ia  n ie ty lk o  n ie d o ­
b itk i n iem ieck o  -  n a ro d o w y c h , ale i s o ­
c ja lis tó w , i k o m u n is tó w , od te g o  ro z b i­
c ia , k tó re  n ie sie  im H itle r. A p rze ć .e ź  te

BERLIN PAT. — Odroczenie Re.chs- narnągo posiedzenia już w ciągu nasicp Koła rządowe nie wierzą, oczekując za- BUKARESZT PaT. — Minister Bec*,
tagu stworzyło krótką przerwę, którą za nego tygodn.a. Na posiedzeniu tem kan razem iż  prezydent zaproponuje odroczę w tow arzystw ie poslu Szcmbeka:, rosia ł
równo rząd Rzeszy, jak i obecna więk- clerz zjawi się wraz ze swym gabinetem nie przyjęcia prezydium parlamentu, do dil IU 31 s ie n n i  a przyjęty w obecności
szość parlamentarna zamierzają wykorzy i zgłosi deklarację programową. W ten chwili swego powrotu do Berlina. W-g prtm jora, n a  sp ecjalne; ,mdjemic> przez
stać dla wzmocnienia swych pozydyj i sposob rząd pragnie zmusić stronnictwa informacyj „Deutsche Aligemeine Ztg.*‘,
zdobycia jak największej ilości atutów do ujawnienia ich zamiarów, 
przed ostateczną rozgrywką. Kanclerz Ó ile większość stronnictw wystąpi 
Papen, jak zapewniają póioficjalnie, ze przeciw rządowi, spowoduje to rozwia- 
swej strony dążyć będzie do skrócenia zanie Reicnstagu.
Okresu niepewności. W tym celu kan- Dekrety, wprowadzające w życie pro 
clerz zwrócił się do prezydenta Reichs- gram gospodarczo - finansowy *>apena, 
tagu Goeringa z żądaniem zwołania ple ogłoszone bęaą w poniedziałek.

Hitlerowcy dgżg do koalicji z centrum
p rz e b ie g  ży c ia  Ż w irk i S ąd z im y , ze w szy  g ru p y  nie o d w d z ię c z ą  się  n ig d y  n iczem

króla K arola. Po audjetneji m inister Beck 
pozostał w Sina ja ma śniadaniu. W  ciągu  
dnia 30 sierp n ia  m inister Brok złożył wi­
zytę p ifm jerow i, następn ie odbył szereg  
rozmów z członkam i rządu oraz z  wy bitne - 
mi osobistościam i politycznem u Opimja 'tu­
tejsza przyw iązuje dużą -wagę db tych  .roz­
mów W ieczorem  po.seł Szem bek w ydal o- 

. . .  . . hiad, w  którym , prócz m inistra B eck a i  je-
■ 4 PAT. Sejm pruski uchwa m ałżonki, w zięło  udział w telu m inistrów

lii wszystkieirti głosami pizeciwko nie- 2 pr-m  jerem  na czele, 
miecko - narouowym wniosek hiilerow- W A R T0ŚĆ  JEDNErj 0  GRAMA ZŁOTA 
cow, wyrażający naganę Papenowi jako 
komisarzowi Prus. Taką samą większoś-

wczoraj wieczorem odoyia się w hoteiu 
„Kaiserhoff‘‘ konferencja przywódców* 
centrowych z Hitlerem.

Gwałtowne wnioski Seimir 
pruskiego

s ik ie  p ism a  to  p rz e d ru k u ją . Je s t to  w il­
n ian in , w iln ian in  ro d o w ity  W il­
n ian in  —  o cz y w iśc ie ! —  chce  się  
nam  z d u m ą w y k rz y k n ąć . S k rz y d ła  s a ­
m olo tu  m a ją  w so b e  d u zo  ze ś re d n io ­
w iec zn e g o  ry c e rs tw a . D a lek ie  s ą  od 
z d ra d liw y c h  p o d s tę p ó w , od b ez im ien n o ­
ści, od  m a so w o śc i, ce c h u ją c e  n o w o c z e s ­
ną w o jn ę  o k o p ó w . L o tn ik  w a lc z y  sam , 
jak  n ie g d y ś  ry ce rz  n a  kon iu , w id z i św ia t 
ca ły  i ca ły  św ia t go  p o d z iw ia , - -  od 
p rz e c iw n ik a  się  nie u k ry w a . W sz y s tk o , 
co w o jn a  d ać  m oże p ię k n eg o  sw o im  r y ­
c e rzo m : h o n o r, m o ż liw o śc i z a c h w y c e n ia  
s w o ją  o d w a g ą , u za le żn ie n ie  zd o b y c ia  
z w y c ię s tw a  od sw o je j e n e rg ji, m ę s tw a , 
w y ro b ie n ia  i w y sz k o le n ia  —  ze w sz y -

n o w o cz esn e j k o -

gfo-
a n i v. P a p e n o w i, an i ideom , 
re p re z e n tu je . P rz ec iez  n a w e t te ra z  
su ją  one p rze c iw  tem u g a b in e to w i.

W y d a je  s ię , że v, P a p e n  szu k a  k o n ­
ta k tu  z H itle rem , ty lk o  H itle r  ż ą d a  za 
w ie le . Ja k a ś  k o n fe re n c ja  m ia ła  m ieć m iej 
sce  29  s ie rp n ia , lecz  b ez  re z u lta tu . Je śli 
v. P a p e n  w y g ra , to  p o w iem y , że p rz e ­
p ro w a d z ił w sp a n ia łą  g rę  w śró d  s tr a s z n e ­
g o  ry zy k a . Jeśli p rz e g ra , to  p o w iem y , że 
nie w a r to  by ło  p rz e c iw s ta w ia ć  się  H itle ­
ro w i, o d rz u c a ją c  o fe rtę  H itle ra , k tó ry  
z o s ta w ia ł v. P a p e n o w i sp ra w y  z a g ra m c z  
ne, a  v. S ch le ich e ro w i —  w o jsk a ,

STOSUNEK DO GOsCl 
Z ZAGRANICY

P o g lą d y , k tó re  so b ie  w y ro b iłem  na jto 
litykę  z a g ra n ic z n ą , o d b ie g a ją  w  zn a cz -

WARSZAAYA. PA T —  Miaimster skar­
bu ustalał obwieszczę! lem  z d n iu  23 sierp-

BERLIN PAT. — W godzinach vde- Oświadczenie, ziozone .przez n^wo - 
czornych krążyły w kuluarach parlamen- obranego prezydenta Reicnstagu Goe- . . .  

które on tu pogłoski, że pełnomocnictwa kanele- ringa, komentowane jest w kołach par- Pr- jęte wnioro ocjal - demoKra- n.ja 1932 r„ oglo»zoneo w „Monitorze Roj- 
rza mają zakres bardzo ograniczony. —  lamentarnych jako zapowiedź bezwzględ ' 0 iekretu w sprawie po- dkmr w 31 eierpnk 1932 r„  w artość
Biuro -Conti z powołaniem się na mia- nej walki o utrzymanie przy życiu 0 1 /ąuU "onJ,sarycznŁg°- Głosami -jednego gram? czystego  zrota na 5 zł. 92,41
roda,ne źródła zaprzecza tym pogłoskom Reichstagu i zastąpienie obecnego rzą- nar°dowych^socjalistów 1 komunistów oiri. Wartość ta ustalona została na m iesiąc
twierdząc, iż kanclerz otrzymał nicogra- idu gabinetem cenirowo - hitlerowskim, d1 zy.lćt0 wniosek, zwalniający urzędni- w rzesień 1932 r.
niczone pełnomocnictwa. W dojście do skutku takiej koalicji

s tk ie g o  te g o  w w o jn ie

rz y s ta  ty lk o  lo tn ik . nym  s to p n iu  od  lin ji n a sz e g o  M in is te r -
W  tym  p ięk n y m  orlim  eaw o d z j*  p a l-  s jw a  S p ra w  Z ag r. Je d n a k ż e , g d y  ro zn ta -  

m ę pierv.7s z e ń s t\ \ 'a  zd o b y i P o lak ! N ic w jam  z cu d z o z iem c em , cu d zo z iem sk im  
d z iw n e g o , że n as  to  w sz y s tk ic h  z a c h w y -  d z ie n n ik a rz e m , to  ja k b y  za p o m in a m  o 
ca. N ie je s t  to  p rz y p a d e k  N a p ie rw sz e  w ła sn y ch  p o g lą d a c h , w ła sn y ch  a r ty k n -  
je d e n a śc ie  m ie jsc  P o la c y  z d o b y w a ją  j a c j1<i a  s ta ję  w  o b ro n ie  k a ż d e g o  p o su -  
trzy . O b o k  z.w irkj K a rp iiu k i i B a ja n . n jęCja iiaszfcg 0 M in is te rs tw a . Je st to  m o-

Niemcy żądaię równouiirawnienia militarnego
BERLIN PAT. — „United Press" do W dzisiejszych w ieczornych doniesieniach z 

nosi z Paryża, że iząd niemiecki za po- zagranicy, w których j‘est mowa o wystąpie- 
średmetwem ambasadora francuskiego w  niu niemieckiem, mającem na celu uzyskanie 
Berlinie Fiancois - Poneeta wystosował dla Niemiec zrównania zbrojeń, chodzi widocz 
notę, zaw ierającą żądania w sprawie "*e o niedyskrecje.
równouprawnienia militarnego Niemiec. fa!<t jako taki zdaje się być prawdzi-
Rząd Rzeszy zakomunikował, że domaga wy> jednak w obecnej chwili nie można je- 
się równouprawnienia zbrojeń oraz pra- szcze stwierdzić nic ostatecznego o szczego 
wa umacniania fortytikacyj na grani- łach wystąpienia niemieckiego. Przypuszczai- 
cach niemieckich zachodniej 
niej.

„Niedyskrecje*
BERLIN PAT. — W godzinach wieczor­

nych biuro Conti ogłosiło następujący komuni 
kat:

ków od obowiązku wypełniania zleceń 
komisarza Rzeszy. YV końcu przyjęto 
wniosek o natychmiastowe uchylenie 
zakazów prasowych.

P r e t i

POLSKA WYPRAWA 
ASTRONOMICZNA

; NOW Y YORK. P a T . —  Narzęcizae pol­
sk iej w y p r a n y  astiromiomiczarięj nadeszły tu  
w dubrym stan ie. Prof, B  anacŁiewicz 1 
W itkow ski uriądzdli polską stację w Am cs 
nury. w  pobliżu Bostonu, na wagórzu nad  
rzęsą. Z grupą polską w spółpracuje grupa

w sciod-
0

nie w ciągu unia jutrzejszego z miarodajnej 
strony niemieckiej ukaże się w tej sprawie wy­
jaśnienie

! * *
f Ż P ' ‘ " Dyrektor gabinetu premje

ra hernota Alpnanu wyjechał dziś do Cher- 
bourga celcin zawiadomienia prenijera o ik - 
maiche rządu Rzeszy.

mem, w którym prosi o odłożenie wizyty dc 
czasu swego powrotu do Be'iina; mającego 
nastąpić w ciągu przyszłego tygodnia.

Bil

Je d y n ie  N iem cy  w  tym  orlim  tu rn ie ju  
s ta n ę li z nam i n a ró w m , z a b ie ra ją c  w sz y ­
s tk ie  m ie jsca  od 2 -  g o  do  9  -  go  
p ró cz  p ią teg o . W  tym  m ałym  
p rz y k ła d z ie  ja k b y  sy m o b licz m e  s p ra w ­
d z a  się  n a s z a  te za , że są  d w a  n a ­
ro d y  w  E u ro p ie , zd o ln e  do  p ro w a d z e n ia  
w o jn y , a n iem i s ą : N iem cy  i P o la c y . -

N iem ieck a  p u b lic z n o ść  w o ła ła  w  B e r­
lin ie  „ h o c h “ ku  uczczen iu  n a sz e g o  lo t­
n ik a . M uzyka g r a ł a : „ Je sz c z e  P o lsk a . . - 
W o g o le  d e p e sz e  z B e rb  ta  o z a ­
w o d a c h  lo tn iczy ch  nie p o tw ie td z a ją  
w ia d o m o śc i o s ia ły c h  s z y k a n a c h , k io re  
N iem cy  s to s u ją  w o b ec  k a ż d e g o  P o lak a . 
Z d a je  się , p rz e c iw n ie , że p a n o w a ła  tam  
k u r tu a z ja  n a d z w y c z a jn a . N iem cy  w ita li 
o w ac y jn ie  n a sz e g o  ry ce rzy k a , a  Ż w irko  
fo to g ra fo w a ł się  z dziećm i sw o ic h  to w a -

że n ie k o n se k w e n tn e , a le  p rzy c h o d z i to  
o d ru c h o w o  i są d z ę , że d n ia ła  tu  zmJjśsł 
d y sc y p lin y , k tó ry  n a k a zu je  w o b ec  o b ­
cych  n ie k ie ro w a ć  sic  w łasn em i sąd n im , 
lecz w sk a z ó w k a m i o d p o w ie d z ia ln e g o  u - 
rzę d u , s ta w a ć  s ię  ja k g d y b y  o c h o tn ik ie m  
w  u rzę d z ie  n asze j p ro p a g a n d y .

P isz ę  ta k  n ie d la te g o , ab y  s ię  c liw a 
lic. S ąd zę , że w ielu  P o la k ó w  z a c h o -  
wmje s ię  w  s p o só b  p o d o b n y , w o b e c  cu ­
d zo z iem có w  i że u w a ż a  to za rze cz  n a ­
tu ra ln ą  i je d y n ie  m oż liw ą A h  sp o -  
m inam  o tem , bo  bardzo często m am  d o ­
w o d y , że p a n o w ie  e n d e c y  s to s u ją  m e to ­
d y  w rę cz  p rze c iw n e .

Zw ła sz c z a  d z ie n n ik a rz e  francuscy,*  
p rz y je ż d ż a ją c y  d o  P o lsk i, s u j ą  s ię  o f ia ­
ram i b red n i en d e ck ich . N a le ż ę  p o d k re  tlić

Skazanie 9 członków 01 i/P w Gdyni
MA\X/A D D A I/I IO A T A O  A . . . . . .  ^

stawę zeznań świadków, którzy mogą na stadjonie wyrządził zniewagę naczel- 
się mylić, co do przebiegu zajścia, czasu, nikowi wydziału bezpieczeństwa kotnisa-

rjatu rządu Szacherskiemu, podczas wy-

w y ra z : b red n i. W sz y s tk ie  ld jo ty zm y , któ 
rz y sz y  w  p rz e s tw o rz a c h  W  k a ż d y m  ^ra- rycfa e n d e c y  JUŹ się  n je  Ó£,mieiają g ło śn o

w k ra ju  m ów ić , w sz y s tk ie  id jo ty zm y ,zie 10 -le tn ia  p ra c a  n a sz e g o  M in is te r­
s tw a  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w  p a p ie ro ­
w ej p ro p a g a n d z ie  nie je s t  w a r ta  ty le , co 
ten  je d e n  lo t żo łn ie rsk i. T o  ja k b y  o rze ł 
z e rw a ł s ię  z d rz e w c a  k tó re g o ś  z n aszy c h  
s z ta n d a ró w  p u łk o w y ch  i ch c ia ł o b w ie ­
śc ić  św ia tu  zd o ln o śc i sw o je j a rm jp

YON PAPEN
P rz y g lą d a m y  s ię  z z a c iek a w ien ie m , 

lecz i ze z d e n e rw o w a n ie m  tem u, co s ię  
w  N iem czech  d z ie je  M am y sy m p a tję  do  
k a n c le rz a  von  P a p c n a . J e s t on  au to rem  
n a  g ru n c ie  n iem ieck im  K oncepcji f ra n c u ­
sk o  -  n iem ieck o  - p o lsk ie g o  p o ro zu m ie  
n ia , k tó re  je d y n ie  je s t  w  s ta n ie  w  s ta ły  
s p o só b  z a p e w n ić  E u ro p ie  p o k ó j, p ra c ę  
p o k o jo w ą  w  w a ru n k a c h  n o rm a ln y ch  o raz  
b ez p ie c z e ń s tw o . N ie u k ry w a m y  je d n a k , 
ze je g o  g ra  p o lity c z n a  w  p o lity ce  w e­
w n ę trz n e j, ac zk o lw iek  im p o n u je  śm ia ło ś -

k tó re  11 la t tem u  e n d e c y  ro z sz e p ry w a b  
w sz y s tk im  n a  u c h o , lecz  k tó ry ch  dz is ia j 
k aż d y  e n d e k  b ęd z ie  s ię  w s ty d n ł  m ów ić 
i w s ty d z ił s łu c h ać  —  do  d z .s  d n ia  ie- 
szcze k ła d z io n e  s ą  w  u szy  d z ie n n ik a rz y  
fra n cu sk ich .

N ie d a le j, jak w cz o ra j, m am  tak i 
p rz y k ła d . Z jaw na s ię  d o  m nie fran cu sk i 
d z ie n n ik a rz , cz ło w iek  p o w a ż n y , s y m p a ­
ty c zn y , p rz e d s ta w ic ie l o g ó ln ie  z n a n e g o  
k a to lic k ie g o  d z ie n n ik a  f ra n c u sk ie g o  o 
m iljo n o w y m  n a k ła d z ie . P a n  ten  za d a je  
mi sz e re g  p y ta ń  w  tym  ro d z a ju , czy  to  
p ra w d a , że M a rsz a łe k  P iłsu d sk i d z ia ła  
pod  w p ły w em  tin a n s je ry  ż y d o w sk ie j, 
czy to  p ra w d a , że w  P o lsc e  w szę d z ie  
sp ra w u je  d y k ta tu rę  
s tó w , do 
czy to  p ra w d a
ly w szęd z ie  fa łsz o w a n e , czy  to  p ra w d a , 

* *  ^  ryZyk0W -  że n ie m o żliw o ść  d o jśc ia  d o  p o ro z u m ie ­
n ia  „ p ra w ic y "  z o b o zem  P iłsu d sk ie g o  

p rz e -  tłu m ac zy  s ię  ca łk iem  m n ą  lin ją  w  po li-

MOYVA PROKURATORA 
GDYNIA PAT. — W  dniu 30 sierp­

nia pu przerwie wieczornej w dalszym \ osob, zwłaszcza wobec szybkiego tem 
ciągu rozprawy przeciwko 13 oskar/u- pą, w  jakiem następowały wypadki.. — 
nym członkom Obozu YYielkic, Polski Zaznaczywszy, 7 .1  ze strony oskarż »ny ch 
pi okurator wy'głosił przemówienie, w n,e było zgóry p zygotowanej i obniys 
którem zaznaczy i, że zajścia z dn. 10 lip lonej akcji stawiania zbrojnego oporu 
ca rU, nie miały charakteru polityczne- władzom bezpieczeństwa z par. 115 cz. 
go. Jest to natomiast sprawa o charakte 1 j u r . K. obrońca prosi o zwi Inienic 
rze kryminalnym, którą należy traktować oskarżonych od K?try 
na tle życia społecznego. Następnie zaorał głos drogi obrońca

Organizacja OWP została zbudowa- adw. Smhecki ze Starogardu, kłó;y w 
na w ten sposób, że przy nastaw .cnie pierwszej części swej mowy usiłował wy 
połitycznem tego obozu musi docnodzić kazać. xm O WP 1 »e przedstawia żadnego 
stale do karygodnych odruchów. — Po- niebezpieczeństwa dla ustroju państwa, 
twierdza to szereg przykładów z ostat- vv dalszem ciągu obrońca starał się prze uderzył go w rękę, czem 
.■ich wystąpień obozu na Pomorzu, w rzucić \vv,e na organa bezpieczeństvc 
YYąbrzeżnie i , święc.u. Zajściu te najbar nazywając udział oskarżonych w zaj - 
dziej jaskrawi) podkreślają strukturę sc.acb dziełem przypadku Koniec swego 
charakter OYVP. Zasada bezwzględnego przemówienia poświęcił obrońca charak- 
posiuszeństwa władz niższych w stosun teryzacji Obozt. Wielkiej Polski i jego 
ku do władz wyższych, odbieranie przy organizacji, 
sięgi bezwzględnego posłuszeństwa, sio W Y R O K
sunek oparty na rozkazie i poleceniu, v K u  K
ujęcie poszczególnych oddziałów w kar- 31 sieioma o godzinie l/-c j  w oąd/ie 
b)' dyscypliny — to są cnarakterystycz- Okręgowym przy pełnionej sali i ko- 
ne dane, które mówią o niebezpieczeń- rytarzach, przewodniczący Sądu Hei- 
stwie, zagrazającem ze strony tej organi dricn ogłosił wvrok następuiąey: 
zacji ustrojowi państwa. Dopoki istnieje Oskaizonych. Wacława Ćiesielskie- 
ta organizacja, zawsze będzie istniało to go, Bernarda Pipera, Alojzego Sobcza- 
samo niebezpieczeństwo. Sprawa ro ma ka. Jana Hoffmanna, Józefa Massowa,

Adania i Alfonsa Sampłowskich, Pawła 
Łomnitza, Franciszka Szomńskiego, Sąd 
uznał winnymi, że w dniu 10 lipca na 
Aadjonie w Gdyni, w czasie zlotu Soko- 

uczestniczyli w publicznem skupieniu 
dopuszczając się czynnego napadu na

z flagą republikańską!
BERLIN PAT. — Fraku El niemiecKo - na 

rodowy, i. zwróciła się do prezjuenta Reichs­
tagu z prośbą o usuniecie flag. republik?ustnej a m e ry k a ń sk a  z prof. SmilejRem czele, 
umieszczonej nad pomnikiem Wilhelma oraz S P R Z E D A Ż  £77  G O S P O D A R S T W  
w kuiuarach Reichstagu W  PR U SA U H

. . .  . ___. . , . K R Ó LEW IEC . P A T  —  W  ro k u  -o sp . -
Hindenourg ni6 przyjął prozy- diairczym 1931/32 sp rzed an o  w. P ru sa c h  

d ju m  r ,(? ich 5 lagu  Vvschod(ni.ch n a  1 ucy tacjach  577 -gospo-
a x- ... d a rs tw  ro lnych  .0 obszarze  49.909 ha

BERLIN EYT. -  Na prośbę nowego prezy w ś r o a  sp rzed an y ch  giospódars-U  p rzew aża 
djun: Re.chstagu o niezwłoczne przyjęcie pre ś rean ia  wła-sr.ośe ziem -ka 
zydent Hindenburg odpowiedzią, dziś telegra R F W E L A C JE  O LĄJPPOWCACH

11ELSIN G FO R S. PAT. —  P r a s a  Socja­
lis ty czn a  p u b lik u je  rew e lac je  o  rzekom ych  
p la n ac h  zam achow ych  ak tyw  isty*iznych kół 
lappow sK ich. AY edlug  ty ch  re w e la c y j, s ły n ­
na  p ró b a  up r  o w a dzen ia  m  in is tra  sp raw  
w ew nętrznych  L ah d en su o  m ia ła  być sy g n a  
Jem  do podobnego  u p ro w ad zen ia  około 30 
jzołow ych p rz e d s tr  w icieli ży c ia  jm.ńsiwo- 
w ego F im a n d ji. W szyscy  up row adzen i mie­
li być uw ięz ien i w  obozie k-.snicentracy jnym  
w c h a ra k te rz e  zakladniilków do czasu  u- 

. . . , . . . .  w zgiędn icn ia  p rzez  p rez y d en ta  rep u b lik i
k o n y w a m a  o b o w ią z k o w  s łu ż b o w y c h , uzy  ]X>st u :a tóv łappowoów  P rzedw czesne  w , 
w a ją c  w  s to s u n k u  d o  n ie g o  s ło w a :  „ p ro  ja w ien ie  łych  p lanów  wnieiniożiawik) ich 
wokator**, czem  d o p u śc ił s ię  w y s tę p k u  w ykonanie .
zniev agi ro co zasądza się w myśl SAMOBÓJSTWO RADCY YVIBLA
art. 185 K. K. na . arę więzień,a 3 m,t - HAMBURG. PAT -  W * * * 1  2 t U- 
stęcy, zas .skarżonego Adan.a sampłow lej, 7ycr h< m  ^  rad.
skiegc ze w dniu 10 lipca przemocą sta ca sąck)WJ Wibel) w oom c^', w s ł a ­
wił opór posierunkowenru ciesielskiemu ny m  p 10cesi< -o śmiertelne szeze-
pooczas jego urzędowania przez to, źe pienie dzieci szczepionką antygruźliczą 
chwycił za lufę ka-abinu Ciesielskiego, t>almetie‘a. Jaik wiadomo YV iirel tak się 
wzbraniającego mu przejścia, a nadto, ze prze jął tragicznym losem skakanego w tym

dopuścił się procesie  uczonego, k tó n  p rz e jn o w ą d z a ł 
występku oporu władzy za co zasądza ^^czepiemi? że bezp o śred n io  po pnoc^s.e 
się go w mysi par 113 K. K na karę PrzWiezi°h‘) go do sanaio rj-um  d la  nerwm- 
więzienia przez 3 miesiące.. Orzeka się horych .
z wymienionych kai oskarżonemu Cle- POYYÓDŻ Y4' NOY. Ej ZELANDJI
sielskiemu i Adamowi Sampiowskiemu W E L L IN G T O N  (Now? Z e la n d j? ) P A T . 
jako karę łączną więzienia — pierwsze- Sku .kiem  olbrzym iego  wyiewru rzef i M ana 
mu jeden rok i jeden miesiąc, drugiemu Whta ;*ds«łfch zo sta ło  480 ty> ięcy  ha łąk  i ; 
7 miesięcy. Na poczet kar zalicza się a- rnyD W ylew  z a g ra ż a  duże j częś< i 
reszt śledczy: Ciesielskiemu , Sobczako- 'v!ię ' ,v'Cl‘ niJaS ty s i ą c e  szi.uk ow iec u-

jednak jeden moment dodatni, a miano­
wicie wyjaśnia ona tajemnice isłnieją- 
cej organizacji.

Z drugiej strony jesł szczególnie 
przykre, że odbywa się to w czasie, kie 
dy Polska jest atakowana przez czynni­
ki zewnętrzne. Prokurator żąda wyrobu , , . -
z par. 1T . cz. K. K. w stosunku do pol,c^  strzegącą prz, b aniaJi uadjo- 
uskarżonych Sobczaka, Stanisławskiego, nu Porządku, a Miee v, prawnem wy o 
Pipeia i Ciesielskiego, oraz par. 115 ' waa,e IC'> urzędu, którzy mimo zaka -
cz. I w stosunku do innych oskarżonych, AU* ezęsciowo wydosu się na zew m  1. . .  etfl L - ̂  ______ __ __ 1.

wi, Hoffmannowi, Massowowi, Samnfow /  -? poważnie
sktemn, ■ omnitżowi, i » . .pins,.« m  a “ch ' " W -

Oskarżonych Stanisławskiego, Kał- 
duńskiego, Kąkola 1 Rogalę uwolniono. Przybycie szefa sztabu ArmJI 
Przytem stwierdza się, ze Ciesielski, Pi StanOW ZjbdnOCZOnyCh dc Polski 
per i Sobczak byli przywódcami rucnu. „  . ,
Pipera, Alfonsa Sampłowskiego, Łomni- •esm'a ^< . „ 1 ’ • - . . Polski szef sztabu armii StaaKm Zie<łno-

tza 1 Szopmskięgo uwalnia się nato- ^  oyftj T>„ln, Dougla-- Mac
fmast od oskarżenia za spowodowanie A rth u r , vr to w arzy stw ie  adjutajita.
zajścia pr/y Domu Zarojowym, Gen, Alac Arthur przypłynie dnia. 6-go

Pc ogłoszeniu wyroku ODrona prosi w rześn ia  do  jednego  z p o rtó w  f ra n c u sk ic h
o uchylenie środka zapooiegawczego, w drodze z New Y orku i bezpośreditio uda
motywując, że kary są niewielkie i nie d-o P olak i. P rz y ja z d  jeg o  d o  Warsaawy
Ilia obawy, aby oskarżeni zoiegli. Proku 'nastąp dinfa 7-go września br. o godz 17
rator oponował przeciwko wnioskowi o- 111 ^  czterodniowego jeg->
brony o zwolnię, ie, a jednocześnie zio- hobytu w Poiscy, odbęa? Sie ć .ic-zer.i? więk

,  a s o c ja c ja  le g jo n i-  p ró c z  sę d z iw e g o  * R o g a li, w o b e c  k tó re g o  s ta d io n u , p rz y c z e m  o sk a rż o n y  '  -iesielsl * ^  a p e la c ji P e  k ró tk ie  n a ra d z ie  S ąd  sZYclj je d n o std k  wojs-kowych. Genu M ac A r. 
k tó ry c h  cała władza należv, zrzeka s ię  o sk a rż e n ia . YV k o ń cu  prokura 1 per i S o b czak  —  jak s tw ie rd z o n o  —  p rz y c h  m •* d  w n io sk u  o b ro n y  o  zwoi b̂ ie cbecn3 !na ,y,cb 6wteeniittCh ~  

, . .  , . J to r  z a z n a c /a  że  w vrok  ła g o d n y  b v łbv  o -  oy łi p rz y w ó d c a m i ro z ru c h ó w . . T , Dni... 11-go w rzesnip o r w ieczorem  w y je -
■”  »  Po,sce br-  . . .  m tom m f 1 » y i ? t e e m  3 pm rym zyct, o s k a ,-  dlie „  f  ^

na i n ie b ez p iec zn a . 

„ U fo rm o w a n ie  fro n tu  rz ą d o w e g o
ciw  H itle ro w i, p rz y p o m in a  nam  te  cz asy  
111-ej R ep u b lik i, k ied y  p ra w ic a  b y ła  w  
w ięk szo śc i, a le  ta k  sk łó c o n a  p o m ię d zy  
b o n a p a r ty s ta m i, leg itym istarrii i o r le a n i-  
s ta m i, że w śró d  ty c h  k łó tn i d o c z e k a ła  
s ię  z w y c ię s tw a  lew icy  i c a łk o w ite g o  
z n iszc ze n ia  w sz y s tk ic n  ty ch  trze cn  w y ­
żej w y m ien io n y ch  o b o zó w . P ra w ic a  n ie ­
m iecka o s ią g n ę ła , je ś li n ie w ię k sz o ść , to

ty c e  za g ra n ic z n e j ty c h  o b o zó w ? .
P y ta n ia  te  są  o cz y w iśc ie  echem  p o -  niu dowodzi, że nie należy brać za p o d  

tw a rz y , k tó re  na w ła sn y  k ra j w y p o w ia  
d a ją  p rz e d  cu d zo ziem cem  en d e cy . K rój 
ty ch  p y ta ń  w y ra źn ie  w sk a z u je , sk ą d  się  
one b io rą . T a k a  a n ty -p ro p a g a n d a  poi 
sk a  je s t n ie w ą tp liw ie  sz k o d liw a , lecz 
ja k ż e  je s t  p o d ła !  P rz y p u sz c z a m , że o b u ­
rz e n ia  na te g o  ro d za ju  m e to d y  u z a s a d -  

n a jp o w a ż m e jsz e  s a n o w isk o  w  p a r la m e n  n iać  nie na leży . C iekaw e je s t  je d n a k , ja -  E n d e c ja  to  n ie  je s t  p a r t ja  p o lity cz n a . T o  
cie. C zy to  m a  by ć  w y s ta rc z a ją c ą  p rz y -  ki je s t  cel ty ch  n ik czem n o śc i. C zy żb y  en je s t  ro d z in n a  sw a rliw o ść , z ło ść , n ic z a d o -  
. -yną, a b y  si< z a c z ą ć  kłócic m ięd zy  so -  d ecy  u w aża li, że u p ia w ia ją c  sy s tem  p o -  w o len ie ,, p lo tk a rs tw o  i tę p o ta  w  sp o -

smieleniem OYVP do dalszych wystąpień Czynem tym dopuścili się oskarżeni 
wobec władz, musi więc być jak najsu- Ciesielski, Piper, Sobczak zbrodni roz- 
rowszy. ruchów, zaś osnarżeni Hottmann, Mas-

GLOS OBKONCÓYY sow, bracia bampiowscy, Łomnitz i Szo
Zkolei zabrał głos obrońca O ssow sk i P‘bski występku rozrucnow, za Cu ich 

który w półtoragodziunem pr/emówie- zas9'dza się, w myśl pat. 115 cz. I i II

zonych: Ciesielskiego, Pipera i Sobcza 
ka. Obrona złozyła apelację. Oskarżeni 
wyrok przyjęli spokoinie.

do  te g o , że F ra n c ja  n a rz u c i nam  inny 
rz ą d ?  B y ło b y  to  sz la c h e tn e m  o d ro d z e ­
niem  m e to d  z X V Ill-go  w ieku , a le  w 
ta k im  raz ie  ja k ą ż  n a iw n o ś c ią  n a d z ie w a ­
n a  je s t ta  n ik c ze m n o ść! S ą d z ę  jedna.-., 
że chodz i tu  o to , co je s t  is to tą  u i- le c ii.

ARESZTOYYAN1E KSIĄŻĄT 
YV HISZPANJH

M A D R Y T. PA T. —  W obec b rak u  dowo- 
przy u- do w obciąża jących , se d r ia  śledczy  uw oln ił

wzgłędnieniu okoliczności łagodzących' 37 .osób z  a ry s to k ra c ji  h iszp ań sk ie j, a resz- suwa. K ra jo w eg o  z ty ru tu  I  red y tó w  re je s t-
na karę ciężkiego wiezienia 1 roku, tow aw ych w cz as ie  p ró b y  zam achu  moma-r- ro w y ch  na zasunw zboża w y n o s iło  na ko-

Alojzego Sobczaka, przy uwzględnieniu chL -treznego . Dztis a re sz to w an o  płk. *ezer- nieć Upct m . 2,2 m  lj. zł J e s t - to  poaosia-

K K., a mianowicie.
osnarzonego Ciesielskiego.

Uruchomienie kredytów z a b a ­
wowych dla rolnictwa przez 

B. G. K.
W le r r s z  : z > /n i  p t m . n

Zadłużenie rolnictwa w Banku Gospodar

bą? tw a rz y  w o b ec  F ra n c u z ó w , d o p ro w a d z ą  só b
tę p o ta  w  

p o lity cz n y  z o rg a n iz o w a n e . Cat.

manna i M a s so w a -  na k„rę v «. nenia ““ wYRuKł^MIERCi NA UKRAINIE ^  7 2
7  ne siecy, oskarżonych Sampłowskich, M OSKW A. P A T . -  N a  U k ra in ie  zn - *  W kości * m il łm ;-eh  K ed y t

."nitza i Szopinskiego na karę p a<ny trz y  now- w yrok i’ śm ierc i za k ra -  ten  ao s taf ju ż  u ru c h o m im y  i ro zp ru w ad zo - 
wie-ronia 6 miesięcy.  ̂  ̂  ̂ dzież zboża. S kazano  m iędzy  innem i n a  k a -  n j  bęazh* pom iędzy w iększą w łasność ziem

Pozatem uznaje się winnymi OSKar- rę  śmie,rei przez ro zs trz e la n ie  p ew n ą ko- ską nr te re n ie  wojewódzuw c e n tra ln y c h  o- 
zonego Ciesielskiego, że w dniu 10 lipca b ie tę . * ra ., w ojew ództw a w ołyńsk iego .
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SiLVA RERUM
MAŁO, MAŁO! JESZCZE 35 DROCENT!

W  z a p o w ie d z ia c h  p ro g ra m o w y c h  Pod 
sk ie g o  R a d ja  n a  se zo n  je s ie n n y  c z y ta ­
m y, iż P o lsk ie  R ad jo , nie re z y g n u ją c  
b y n a jm n ie j —  o, b y n a jm n ie j!  ze „ s w o ­
je j d o n io s łe j m isji ku ltu ra ln e j* 1, p o s ta n o -  
w iło ro z sz e rz y ć  d z ia ł m uzyk i —  p rz e -  
d e w sz y s tk ie m  m uzyk i lekk ie j P o lsk ie  
R a d jo  p o d k re ś la  z d u m ą :

L/as, poświęcony płytom gramofonowym, 
został rozszei zony początkowo uo 17 proc., 
a w lipcu r.b. do 21 proc. Caiosć auaycyj mu 
zyeznych łącznie z płytami osiągnęła w ten 
sposob w arugim kwartale r. b. j 8 proc., a w 
miesiącu lipcu r.p. blisko 65 proc. ogólnego 
czasu, wykazując zupełnie zdecydowaną prze­
wagę nad słowem mówionem. Osiągnięto rów 
nież wyraźną przewagę muzyki lekkiej i ta 
necznej nad muzyką poważną, wyrażającą się 
ostatnio stosunKiem 7 ao 3.

S to su n e k  —  ja k  7 do  3 ' 65  p ro c e n t 
m u zy k i —  resz taT  35 p ro c e n t —  n a  s ło ­
w o  m ó w io n e , w  k tó rem  znow u  p r z e w a ­
ż a  s łu w o  „lekkie** —  fe lje to n  i a u d y c je  
w eso łe . P ły ty  i fe lje to n y  —  o to  d o n io ­
s ła  m is ja  k u ltu ra ln a . D zie je  się  to  wów - 
c z as , g d y  w  N iem czech  g w a łto w n ie  w y ­
s tę p u ją  do  w alk i ze sz la g ie ra m i w  ra ­
d jo . N o to w a liśm y  n a  tern m ie jscu  g lo s  
„ D e u tsc h e  R u n d sc h a u  in P o le n “ , k tó ra  
ró w n ież  z d u m ą  p o d k re ś la ła ,  że m ło­
dz ież  n ie m ie ck a  nie chce  s łu c h a ć  prz.ez 
ra d jo  p rz e b o jó w  i lekk ich  p io se n ek . 
„ D e u tsc h e  Rundschau** n a z w a la  ten  p r o ­
te s t m ło d z ieży  —  o d ra d z a n ie m  się  je j.

M y idz iem y  ku o d ro d z e n iu  inneftii 
d ro g a m i. N a ś la d u je m y  z a p e w n e  A m ery ­
kę, o k tó re j „ p io s e n k a c h "  cz y ta m y  w ła ­
śn ie  p o n iż sze  za c h w y ty  w  „N o w y m  
Dzienniku**.

Już wczesnym rankiem jedna z-radjos*a 
cyj nowojorskich nadaje lekcję muzyki łoi te 
pianowej. Warto jej posłuchać, bo udziela jej 
jeden z najsłynniejszych pedagogów. 1 z jaka 
w etwą, z jakim humorem to czyni!

A potem codziennie są wykłady o muzy­
ce nieznane w Europie: preiegem wykazuje 
na przykladatn swoje tezy i ma się wrażenie, 
że się jest słuchaczem wyższej szkoły mu 
zyczr.ej.

..Potem słyszycie muzykę dziecięcą z sze­
regu stacyj. Co za komiczne nieraz sytuacje! 
Co za brawa zebianei dziatwy!

A p o te m , n a b rz m ie w a ją c  u p o je n iem , 
o p isu je  „N o w y  D zienn ik  co ra z  to  inne 
m e lo d je , tr a n s m ito w a n e  p rz e z  ra d jo  am e 
ry k a ń sk ie : u k ra iń sk ie  i sy b e ry js k ie , m u ­
rzy ń sk ie  i h isz p a ń sk ie , ż y d o w sk ie  i h a ­
w a jsk ie ... Z te g o  w s z y s tk ie g o  —  p o w ia ­
d a  —  w y tw a rz a  się

specyficzna aura, unosząca się nad New 
Yorkiem, prawdziwy czar muzyki, oszałamia 
jacy zmysły, cudowna mełodja Broadwayu... 
Muzyka, jak bogini, panuje dziś niepodzielnie 
nad Nev Yorkiem, a wraz z nim nad cala 
Ameryka..

T ak- . O d  w c z e sn e g o  ra n k a , p rzez  
d z ień  ca ły  i c a łą  no c  —  do  n a s tę p n e g o  
ra n k a . A m erykan ie  m a ją  m ocne  n e rw y : 
m o g ą  w y trz y m a ć , nie ta k  ja k  W a is s ó w -  
n a , k tó ra  o d ra z u  d o s ta je  sz o k ó w  n e rw o ­
w ych . Ale za to  s tu d e n c i a m e ry k a ń sc y  —  
n a  p y ta n ie  k to  to  b y ł K an t, o d p o w ia d a ją ,  
z n a k o m ity  g e n e ra ł n iem ieck i. —  A n a ­
si —  p rzy  65  p ro c e n ta c h  m uzyk i je szc ze  
d o  te g o  nie d o sz li. T y m c zasem  m ylą  ty 1 
ko  n ie k ied y  M o n iu szk ę  z M ate jk ą . Z ro ­
b ią  i z K a n ta  g e n e ra ła ,  ale do  teg o  p o ­
trz e b a  c z y s ty c h  s tu  p ro c e n t m uzyk i lek ­
k ie j. Narrator.

Konferencja unijna 
w Pińsku

W d n ia ch  30 i 31 sdeipniia i 1 w rześn ia  
br. odbędzie się . w P tń sk u  I I I -c ia  K onle- 
re n c ja  K a p ła ń sk a  w sp raw ie  U n ji kośc ie l­
nej. N a p ro g ra m  m a s ię  złożyć 6 i-efera-

ECHA „CHALLENGE 1932“
Wilno gratuluje porucznikowi Żw rcr

K iedj w sebo tę  w ieczorem  —  p isze  k o -  Z re sz tą  dw a gairnir.ury na w ieszak ach  w s a ła t  lo tn iczy , g az ie  s tu d e n c i R o g a lsk i,
responden t s p e c ja łn y  ..Gaz. Polskiej** —  m a szy n ie  rad ju w e j s ą  ju ż  s ły n n e  w ca łe j W igura- D rzew iecki, W ęd-rychowski, P rpua , 

tow, u ro c z y s ta  celeT ra iv o b rz ą d k u  w schód- Kj a w iamy s ię  w h o te lu , k tó ry  gośc i n aszą  E u ro p ie . N ie by ło  p ism a zagranicznego,- K ocjan  i  śp. P u ław sk i ro zp o czy n a ją  s tu -  
r ir r  i e c n tu a ln ie  w  3 -r im  dniu  a j  c iecz- lo tn iczą  ósem kę, ażeby  ra z e m  udać s ię  n.a k tó reb y  o n icn  n ie  p isa ło . P ańsnw ow e Z a- d ja  n a d  k o n s tru k c ją  sam olo tów . Począuko- 
k a  do lednej z placów ek u n ijn y c h  n a  Po- c,jj[ad, w y d a n y  p rzez  c h a rg e  d ‘a fa ire s , r a a -  k ła d y  L otn icze , n a  k tó r jc h  a p a ra c ie  liecia- wo m łodzi k o n s tru k to rz y  b u d u ją  szybowce, 
;siu . P ro g ra m  K o n fe ren cji o b e jm ie : Cę K az im ie rza  W y szyńsk iego  —  n ie  p o zn a -  la  p a ra  B a ja n  —  P o k rz y w k a  m ogą pom ysł n a s tę p n ie  p rzech o d zą  do .sam olotów  s iln ik o

D zień p ie rw szy  30 .sierpnia „V eni |em y  ty ch  zao tiw ionycn, z lan y  en po tem  i opaten tow ać... ' w ych. P ierw szy  sa m o lo t sk o n s tru o w an y
C rea  >r . M s-a  śn w  k ap licy  se m in a ry j-  sm aram i, pocz uchlanych,. odz ianych  w  w y- * * * przez członków se k c ji lo tn iczej, pom ysłu
.rej. P rzem ó w ien ie  ce leb ran sa . In a u g u ra -  p lam ione n a  w szy stk ie  k o lo ry  lo tn icze com  Sied-zeiniie p-rzy o b ied zie  obok painla Z ię i- s tu d e n ta  Drzewieckiego-, n o s i nazw ę JD 2.
c ja  W ybór p rezy d ju m . P ierw szy  .ryfelad b nai-sons ludzi, k tó rz y  w p o łudn ie  tegoż ka, k tó ry  b y t m ech an ik iem  zna-kom P egj D rug i —  koimstrulkcji R ogalskiego- i W igu- 
p. t. „.A pelacja ze W sc h rd u  do S to .ic y  A - -Wyisiadal.i z ro ze g rz an y cn  sam olo tów  pilota- K arp iń sk ie g o , n a leż y  do sp e c ja ł-  r y  —  „R W 1“ , trz e c i  imż. (P rau sa  „ P S I “ . 
p c s o l s t . ' j  p : S oborze E fe sk  im a  p ry m a t .p rz eb ran i. w ym yci, w ygolen i, w eseli —  nycli p rzy jem n o śc i. Jeżeli) is tn ie je  na-św .ie- W  1927 ro k u  zo s ta je  sk o n s tru o w a n y —
p a p ie sk i w y g ło s ił k s p ro f. tr . M.i un K rzy  tr7ejja  sam ego  sieb ie  p rzekonyw ać, że p „ -  cie -zbieracz -opowiadań o  -rzeczach pow aż- ja k o  rezu ltat. w sp ó ln e j .pracy k o n s tru k to r -  
w cki z P iń sk a . Obiad y k la d  I l-g i p .t. n o w je Cj, w  c ią g u  sze-śoiu dni. p rzeby li około nych. p odanych  w sosie  n a jlep szeg o  lium o- sk ie j — in ży n ie ró w  R oga lsk iego , W ig u ry  i 
„ F i o*luf u  F  iju sza  i je g o  na* iępców  -  g.uoOk-il-ometrów i są  w  B e rlin ie  d o p ie ro  ru  —  w in ien  w e w łasn y m  m le re s is  zew - D rzew ieck ieg o  p :-erwszy s a m o lo t RW D1, 
w yg łosi ks. d  And-izej 1 zczak k a p ła n  zaledw ie k ilk a  go-dz:in. O zm ęczeniu m ow y rzeć naj-ka jp rędzej zna jom ość z panem  zao p a trzo n y  w  s iln ik  o m ocy 32 kw . i noz-

cb izą d k u  b iz an ty jsk o  -  s łow iańsk iego , n iem a. S ą  naiw et czyste-, św ie tn ie  w y p rą -  Z ię tk iem . N ie  pożału je . w -'jający szybkość 132 km . na gndzinę.
p ro fe so r  A kadem j . . achow nej we Lw ow ie, gow ane g a rn itu ry .  —  Te g ó rsk ie  e tap y  by ły  n a jg o rsz e  —  iPlierwszy RW D1 b ie rze  u d z ia ł w  IJg irn  k o r
W i-ład m - c i  p. t .Sak-ram eni P o k u ty  w N ie  d a rm o  no. w szystk ich  lo tn isk ac h  E - c ięg n ie  się cudna -opowieść, p rze ry w an a  k u rs ie  samol-otów tu ry s ty c z n y c h  i zdobyw a 
W iln ie ks. d r  [g n ący  S>\ irąk i.  ̂ u ic p y  fo tografów  te  p rze o y ch a li ob jek ty w y  od czasu  do cz asu  trą c a n ie m  się  Ki-eiisz- n ag ro d ę  m in is tra  -kom unikacji.

Bz eń II  31 s ie rp n ia . M sza św . W y- a pa ra tó w  sw oich  p rzez  zb ite  ma.sy ludzi, o - k iem  — g ó ry  w ło sk ie ,szw ajca rsk ie  i fra-n- M n a s tę p n y m  ro k u  p o w sta je  sam olo t 
k ład  IV -ty  p. t. „A k c ja  u n .jn a  a  m is ja  re -  g ją ą a ją Cych  w n ę trze  m aszyrfy  k p t. B a ja n a , cusk ie P a n  K arp iń sk i lec ia ł tu ż -tu ż  nad  RW D2. R ozw ija o n  szybkość 155 km . na 
lig itn a  P c 1-ki* w yg łosi ks. J a n  U rb a n  1 ) B y j0 jjo o g ląd ać : —  pud  su f ite m  k ab in k i, gó-rami, a  to  gó.ry —  szp ik u lce  pow iadam  godzinę, N a płat-owcu ty m  por. Ż w irko  u-
red; k to r  „P rzeg ląd u  Powszechnego** w na dwóch w ieszak acn  w isiały dw-a p ię k n ie  p an u  red a k to ro w i, o s tre , s tro m e  -niema w s ta n a m i a  św ia to w y  rekord! w ysokości dla
K rakow ie. W yk ład  V -ty  p. t. „D uch  m ilo- .w yprasow anie g a rn itu ry ,  w łasność k p t. raz ie  czego do  k aw a łk a  tra w k i n aw e t m a -  sam olo tów  m a łe j -wagi, -osiągając 4000 mo­
ści w  a k c ji  u n ijn e j w ed ług  lis tó w  o s ta tn ic h  B a ja n a  i jeg'o m ech an ik a , s ie rż a n ta  P o - szyny  p rzy lep ić . t r ó  w a p ilo t P ło n czy risk ; za jm u je  ja k o  p ierw
dw ucii papieży** w y g ło s i p ro f. U niw . Lu- k rz y w k i, L a ta l i  w  com bina-Nons. G a rn itu -  — A pam owie liczylli się  z -koniecznością szy  p o la k  19 m ie jsce  w  ogó lne  , k la sy fik a c ji

e sk iego  es. d r. P io t r  K ra m e r. O brad. r ó,w n ie należy' gn ieść  bo m ogą s ię  p rzydać  ląd o w an ia? ... C h a llen g e‘u 1930 maku.
My kła Y l- t j  p. i .„Obra-z i as: ej p ra c y  y j;e n 4 ]0żało  ich tak że  zo s taw iać  \ B e rt ;-  Ju ż  sp o jrzen ie  p an a  Z ię tk a  .powiedizii- O lbrzym i sukces RW D2 zachęca k o n -
u n ijn e j w yg łosi ks. B olesław  Po^zopko, ir|ie, bo  tru d n o  p rzecież  w  o-Lcem m ieśc ie, Jo m i, że zadałem  p y ta n ie  n iezm iern ie  g l u - , strukt-orów  do da lsze j pracy,. Po- kolei paw  
p ro b rsz cz  o o rzą d k u  b iz an ty jsk o  - s ło w ian - g,(jzje 3ię n o cu je  a m ias t tak ich  by ło  pie. Je g o  odpow iedź p o tw ie rd z iła  m oje s ta ją  co raz  b a rd z ie j udoskonalone ty p y  
-Kiego z Bohrowiicz, d jecezji p iń sk i e j. K or- k i lk a  —  defilow ać przez u licę  w \% y sz m a l-  przeczucie. R W D 3, RW D 4, RWT)5, aż  do o sta tn ie g o
re f e r a ty :  „Z d u sz p a s te rs tw a  u n ijnego  u co w an y ch  d -elicha,ch, w ięc —  g a m - lu ry  od- —  P a n ie  re d a k to rz e  —  najnow sze  ba- sam olo tu , k tó iy  p rzyn iósł P o lsce  ta k  w iel-
nas w y g ło s i -cs. A n to n i N  em ancew i-cz 1 b y ły  rów nież 8.000 k ilom etrów , w isz ąc  u d an ia  techn iczne wyka-zały, że m k f jeszcze k i sukces RW D6.
J.^ ob rządku  b iz a n ty jsk o  - słow  ań sk ieg o  z su f j tu  k ab in k i, rów no  złożone i um reszczo- w pow ie trzu  n ie  zo-stał. K ażdy  kończył n a  W  m iędzyczasie  dzięk i pom ocy sto lecz-
A ib erty n a . „Czego naan b ra k u je  w  p ra c y  ne n a  w ieszakach . ziem i... neg-o K o m ite tu  L O P P , „fabrykać* „ E rw u d -
u n ijn e j m yg łosi ks. W acław  O noczko pro- —  a  s-kąd p an  w ziął w iesza k i?  —  -kie- M am  za sw oje. O pow ieść c iąg n ie  s ię  sia-kow** -pc zeniosi się-z .piw nicy w  Poli-tech-
oo.szcz jb ’-ządku o iz a n y js k o  - s ło w ia ń sk ie -  rujerny pytan/Le d-o sierża-n ta P o k rzy w k i. dale j. n.ice d-o sp e c ja ln ie  w y b u d o w an y ch  na Okę-
g o, z OLpienii-a d jacezjć p iń sk ie j. M-o-lno —  , ̂ Pożyczyłem “ z h o te lu  w  B e rlin  u- W szy stk ie  po lsk ie  m aszyny s t r a c i ły  n-aj ci,u w arsz ta tó w , gdzie ik-onstirukt o rzy  m a ją
w n io sk i i rezo lucje . W ieczerza Mriedziatem , że tu  w rócę —  śm ie je  się  ren  z w ięcej od Lj-onu do  S r G allen. Mereorol-o- ju ż  odpow iedni, te re n  do sw oich  p rac  i

D zień m - c i  1 w re śn ia . U ro czy sta  najw ese lszych  m echan ików . —- T e ra z  w łaś -  g j ;l, z a p o w ia d a ła  burzę, w ięc czekaliśm y, i gdzie budow a p ia tow eów  od-bj w a sie  w not 
Msza św w o b rzą d k u  g reck o  - s ło w ia n - n ie  oddam . N ;d  b ęd ą  m ie li krzyw dy, a narn ty lk o  jed en  k a p i ta n  G edgow d wyrwra 1 n a -  mal-nych w a ru n k a c h .

sk im  (K n ce ieb ra ) w K a te a r^ e  p ils k ie j ,  były po! rzebne. T y lko  s ię  balem , że kap iram  p izód . Wyrw-ał i  przeleci,«.l św ie tn ie , a  in - Obecn-i inżynierow ie. R o g a lsk i, W ig u ra
P rz em ó w  cn ie  O rd y n a rju sz a . Z akończenie B a ja n  zacznie gdzieś lo r p !n g i robić, garna- ni porem  przez m głę s ię -p rz e b ija li i szyb- i D rzew ieck i za jęci są  p ra c ą  nad  budow ą 
K o nferencji. O biad. P o  obi-edzie, w ra z ie  tu r y  -p a d n ą  z w ieszaków  i p o g n io tą  się ... kość tra c ili ,  a  te re n  tru d n y , ju ż  n a jle p ie j now ego ty p u  sam oto-tu RW D8. k tó ry  bę- 
sp rz y ja ją e e j pogody, dla życzących  wryci s- A le do ieca ly  zd row o  i w -dzi pan ... —  p-tka- nad' k o le ją  lecieć. Ale ja  p a n u  re d a ł to ro w i d-zie sp e c ja ln ie  przezjn-acz-ony do s-zkolenia

w Szw ajca-rji n ie  rad z ę  trzym ać się lin ji pil-ot-ow w ojskow ych ;i cyw ilnych. P o zatem  
kolejow ej... —  U śm iech  nie -ostrzegł m nie p ro je k tu ją  zbudow anie  sa m o lo tu  tu ry s ty c z  
i z a p y ta łem  —  dl „czego? neg-o* ^ k tó ry b y  ro-zwijał szybkość do 300

A b-o leci p an  na-d k o te ją  i: n a g le  ko - km, -na godzinę. P raw d o p o d o b n ie  rów nież 
lej się  kończy. N iem a kolei i co w ted y ?  zaczną już  n ie d łu g o  budow ę samolotów ',

—  J a  k to  ko le j się  k o ń cz y 9 p rzennczonych  n a  C ha llenge  1934 roku.
—  W  tunel w'łazi —  i ja k  pani ją  z n a j-  Poza budow ą sa m o lo tó w  silrikoiwyc-li,

dnie.? A n ie k tó rzy  w ąw ozam i lecieli. W ą- w a rs z ta ty  lo tn icze kola- m echaników ' b u d u ją  
w oz 60 m etró w  szerok i, a m aszyna  w sk rzy  szybow ce -Konstrukcji jnrż. K o c jan a , k tó - 
dła-ch ze 20 m etrów . P o  20 m etrów  z k as -  ry c h  w ypuszczono  ju ż  w św ia t k ilk a n aśc ie  
dej s tro n y  zosta je , a  ja k  w ia te rek  podm uch sz tu k , 
n ie  —  to  pa-n sk rzy d e łk ie m  g ó rk ę  polechce. * * *

* * * W  d-niu w czo ra jszy m  petnu jcy  -obowiąz-
Poruczni-ka 2 v -::-rkę p o u cza ją  ko ledzy , t^ezjdetri' i  i-asta j> Ozyż w -ystosow a1

ja k  ztipew nić sob ie  zw ycięstw o w  os-tatecz- P^r - ^ w i'r k- b-legram  n a s tę p u ją c e j treśc i'.

W WIRZE STOLICY
PR Z Y JA Z D  B O H A T Ł R Ą

Jak jedna grupa wyjdzie ze sztandarem, 
to druga radaby ją miotłą zdzielić, ci się cie­
szą — tamci się smucą, ci wiwatują — tamci 
psykają, niema u nas chwil ogólno-n.ifodo- 
wych. I oto nadarzyła się okazja: powt.it
Żwirki wzbudził entuzjazm — szczery, bez­
pośredni; ludzie pchali się na lotnisko jak 
do kasy zapomogowej, bez nakazu pana stój 
kowego dekorowano domy flagami ulice któ- 
remi miał przejeżdżać Żwirko wygladaty jak 
podwórko kościoła w dzień odpustu.

— Co ci to moja pani? Papież naojeżdżu, 
czy co?

— Nie, droga kutno, to ten nasz najważ­
niejszy generał od świeżego powietrza będzie 
tędy przelatywał.

— Loboga, coż to policja pozwala na' ta­
kie wisusosiwo po ulicach; jeszcze kogo prze­
trąci...

— Nawet o nos niczyj nie zawadzi, prze­
cie to najlepszy latawiec świata, wszystkich 
Niemców nabił w butelkę.

— Co mówita kumo, Szwabów przy- 
grzał!

Nie jesteśmy skłonni do zachwytów, zato 
nadmiernie cenimy cudzoziemców, a zwła­
szcza Niemców Grube Szwaby są dla warsza 
wiaków zawsze przedmiotem podziwu — czy 
kufel piwa, czy chlewiK, czy scyzoryk — mt- 
mieckie najlepsze 1 Bez dyskusji każdy uznaje 
supremację pruską i to we wszystkich dzie­
dzinach. że Żwirko pokonał Czechów, Fran­
cuzów. Włochów, — zamiatacz ulicy przyj­
muje to pacyficznie, ale, że rozgromił całą 
eskadrę Niemców — to go wpraw.a w zdu­
mienie. Ho, ho, nie byle łaiek ten żwirico, kie 
dy aż od pludrów mądrzejszy.

Niewiele dotąd radości nam przysporzyli 
nasi lotnicy. Ci się wykropili na Azoracłi, tam­
ci przez 6 tygodni ledwo okrążyli Afrykę, ten 
wpadł do wody — Żwirko, to pierwszy, nie­
zaprzeczalny, międzynarodowy sukces.

Żwirko pochodzi z Wilna, wkrótce wybie­
ra się odwiedzić swe rodzinne miasto.

Karol,

czka do je d n e j % m iej.-cow ości P o lesia . żu je  eńwnfhrtk.i kn rśt na spodn iach .

Brak środków obiegowych przyeryną zwiększeniu
emisji bilonu

W  z\t ązku  ze zw iększeniem  em isj, b ilo - M atn ich  mie.-ięcy, stw^ei-d-ziły potnad wszeł 
nu  i monet, s re b rn y c h  o 76 m iłjo n ó w  zł., k ą  w ątp liw ość duży b ra k  p ien ięd zy  dr-ob- 
p r a d s ta w ic M  a g e n c ji „ Isk ra*  zw rócił s ię  nych  w (b ieg u , zw łaszcza n a  p row incji, 
do d y rek c ji Bantku P o lsk ieg o  z p ro śb ą  o O b jaw y  te  dop row adziły  do w y tw o rz e ira  
ośw ie tlen ie  te j sp ra w y  i o trz y m a ł n a s tę p u -  się g d zien ieg d zie  pew nego a g io  na p ien ią- 
jące  w y ja -mierni a : dze dr-obn-e p rzy  zmianie, d io lm y cn  od-c:n -

N a p o d s ta w ie  rozporządzeniu  P rezy- ków o raz  do w y czerp an ia  się zapasów  dv. u 
dent.a R zeczypr.spo!itej z d n ia  13 p aźd zier-  i  p ięciozło tów ek w  B an k u  P o lsk im , przy 
naku 1927 r„  o -tab ili-zacji złotego, m a k sy -  d o s ta te czn e j : i ości mo-net n ik low ych , 
m a ln y  o b ie g  b ilonu i m o n e t s reb rn y c h  w Z jaw isk o  pi wyższe a a  się  wyt-lórnaczyć n eJ* Pr ó ‘,ie  szybkości. P ouczan ie  odbyw a się

w sposób  sw oisty .
—  T y  s-óbie F ra  Pek czerw oną

P olsce  zosia ł u - ta lo n y  nb sum ę 320 m ilj tern że przy zm niejszonych  do-ohoda-ch i
z ło tych , z tem . że T taństm o może pow ięk- z a r o b k a c h  ludności w o k ras ie  k ryzysu ,
szyć ich ob ieg  p o n ad  tę  n a m ę  za zgodą zw iększyła się bard zo  ilość tranza.kcy j
Bainku P olsk iego . d robnych , kosztem  o b ’-utów w  sum ach  TOneSo Sy.garaf-u n ic  przejećM-e,

O becnie B ank P o lsk i w y raz ił zgodę na w iększych. S tąd  te ż  te n d en c ja  do zw iększę- 
podw j'Zszenie obiegu bil-;nu i m o n e t s re b r-  n ;a ob iegu  p ien iędzy  d ro b n y ch , k tó ra  
ir.ych do 396 m ilj. złorych. F c^m aln ie  wzros częściow o ty lk o  u zu p e łn ia  sillnle kurczen ie  k azu je  zęby. 
ob iegu  do te j  w ysokości n ie  je..st n iczem  i n - - s io  ,0bi-egu banknotów , zw-faszcza w w yż- A Ja muresz-cie wi«m 
nem , ja k  tyl-ko przyw rócenim n jego  p ie r-  szv ch odcinkach . N ależy  zauw ażyć, żo o- ledzf- cieszącemu się o p m ją  nieub-A ynenta
w o m eg o  s to su n k u  do zw iększonej w m ię- g ó ln a  liczba p ien iędzy  w ob ieg u  zm ala ła  “  d laczegos ty  ta k  g o n .l na osta-tnlich e-
d z> czasie  liczby lu d n o śc i w P o lsce , k tó ry  początku  ro k u  b  eżącego o p rzesz ło  100 topach . W ysm arow ali ci b lachę p rz y  m oio

„R odzinne W ilno  zw ycięzcy iirzestw o- 
rzy  ra id u  e m o p e j-k ię g o  ś le  se rdeczne g r a -  

la ta rk ę  tulacje**
p rzyw ieś n a  o-gonie m aszyny . N iem iec czer

nie m inie

A le do b ro d u szn y  wJkiawnltn czasem  pi

odcina się ko-

P en u d io  w m a g is tra c ie  p o w sta ła  m yśl 
odpow iedniego uczczenia po r. Ż w irk i, lecz 
korJk re tnego  p ro je k tu  jeszcze niem a.

PO ŻNFWACH

klasa 25 Lot. Faństw.
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to  s to su n ek  -według óv>iczidSrJego stainu za - m ilionów  zło tych , 
ła d n ie n ia  'Wynosi, 12 z ło tych  n a  glow e.

W szelako  p rzy  ocenie w arunków , s k ła ­
n ia  ją cy c h  B a n k  P n isk i do pow zięcia po­
w yższe; decyzji* m otyw  te n  r.ie -odgrywa! 
ro li w y łączn ie . P rzeciw ko  n iem u  m ożnaby  
w y -u n ąc  za rzu t, że n ie  uw zg lędn ia  on 
zm n ie jszo n e j siły' m abywczej ludności, a  
n ie  sp a d k u  cen  tow arów , k tó re  to  cz y n n ik i 
w dan y m  w y p a d k u  pow inny  raczej -niwe­
low ać uzi a łamie w zro stu  ludnośc i. N iem n ie j 
le in a k  obserw acje , d o k o n an e  w ciągu o-

Podręczniki szkolne
nowe i używane
KSIĘGARNIA

J. Z A W A D Z K I E G O
Zam kow a 22, teł. 6-60 ___

■ w

I M ! i b b s b s i :

C iągn ien ie  od  19 w rześn i*  do  I 2 p * ź i z l e r -  
n i . f .  Szczęśl iw e losy  do  nabyci*  w ko-

lek tn rze  -LICHTL0Sui i
Wialka 44

Koncesjonowane przez Kuratorjum okręgu Szkolnego 
W ileńskiego, Koedukaryjne Kursy Wieczorowe

(z p ro g ram e m  g im n ta jo w  p a ń s tw o w y c h )

Im. Komisii Edukacji Narodowej
MICKIEWICZA 23

p o d  p ro tek to ra te m  Polsk ie j  M a c ie r ry  Szkolne j  w Wrilnle od dn ia  15 s ie rpn i*  r. b. 
" r z y jm a je  zap isy  na  rok  sz k o ln y  1932— 32 do  w szy s tk ich  luas g im n az ju m  ty p  

m atem a ty czn o  przyr dniczy i h u m a n is ty c z n y ,  sy s tem  p ó łro czn y .
Zakres: duża  m atu ra ,  mała matura,  szko ła  p o w sze ch n a .  O d c zy ty .  Lekarz szko lny .

N auaa  rozp o czn ie  się  dnia 1 w r z e ś n i a  
S ek ie ta  j a t  K u rs ó w  c z y n n y  od  g o d z in y  15 do  20 prćcz  św ią t  ł n iedz ie l  we w ła s ­

n ym  lokalu  przy  u l icy  M i c k i e w i c z a  23.

rze w ó rd k ą  i ty ś  t r k  za tym  zapachem  
szedł...

R. W. D.
Jeszcze k ilka dni te m u  tle t iz y  li te ry  b y ­

ły d la  ruiS zw ykłem ! lite ra m i a lfa b e tu , n ie  
m ów iły  n ic  —  a-ziś dziecko każde w ie, że 
ozn acza ją  one ty p  sa m o lo tu  tu ry s ty c z n e g o  
p o lsk ie j k o n s tru k c ji, -na k tó ry m  por. Ż w ir­
ko odniósł św ie tne  zw ycięstw o w  locie d o ­
okoła E u ropy .

H ’s+o r ja  p o w stan ia  sam,oh,-tu RW D. to  
fyp-owa polska -im prow izacja , d a jąc a  ja k  
/ąw-sze w końcu św ie tn e  re z u lta ty :

W  .1925 -roku z in ic ja ty w y  k ilku  s tu d e n ­
tów  —  członków' sekc ji Lotniczej -kola m e­
chan ików  P o l i tech n ik  i w a rsza w sk ie j, ,-pow- 
s ła je  w je d n e j z piwirtłe P o lite c h n ik i w a r-

LOT” !

M i c k i e w i c z a  10.

poprzez  czys te  
p rzes tw orze  w olne  
od k u rz u ,  dym u 
i sadzy ,  dając moc 
r u d n y c h  w rażeń ,

Z E P I  U M Y S Ł  I CIA'

Powiew z nad mora
W s z y s tk o  je s t  k o lo ro w e  w  sło ń c u : 

z ło to -b łę k itn o -sz a f iro w e . P ia sz c z y s ta  d ro  
g a , p o m ię d zy  w z g ó rz a m i, p o k ry tem i la 
sem , p a m ię d z y  ja sn e m i w illam i su n ie  po 
c h ó d  o p a lo n y c h  p o s ta c i w  p ła sz c z a c h  
k ą p ie lo w y c h . P o ra  o b ia d o w a  —  p o w ró t 
z p la ży . P o d  p o w ie k a m i d rg a ją  je sz c z e  
s ło n e cz n e  p la m y , d rg a  o b ra z  sz a f iro w y  
d a li m o rsk ie j, u p s trz o n e j b ia łem i sk rz y ­
d łam i ża g li, sy lw e tk a m i o k rę tó w  n a  h o ­
ry zo n c ie . W  ja d a ln i liljo w e  tlo k sy  p rz y ­
p o m in a ją  o je s ie n i, o b lisk im  p o w ro c ie ..;

P o  o b ie d z ie  nie o d p o c z y w a m y , ja k  
z w y k le , p o  p la ż o w a n iu  —  m usim y  dziś 
zw ied z ić  p o rt. Je d z ie m y  au tem  d o  G d y -  
nf D ro g a  je s t  ła d n a  —  sz k o d a  ty lk o , że 
k ro tk a : z O rłow ra d o  G d y n i p o d o b n o  6 
k ilo m e tró w . W k ró tc e  z a m ia s t z ie lo n y c h  
w z g ó rz  -  m am y ju ż  ty lk o  b lok i n o w o ­
c z e sn y c h  b u d y n k ó w  po  o b u  s tro n a c h  
g ła d z iu tk ie j d rog i M ijam y  sk w e r  K o­
śc iu szk i, k o lo ro w y  od  k w ia tó w . |e d z ie -  
m y w  d ó ł, w  s tro n ę  m olo . W id a ć  ju ż  
ino rze , s z a ro -n ie b ie s k ie  z o d d a le n ia . I 
na tem  p a s te lo w e m  tle n ieb a , z le w a ją c e ­
g o  s ię  ja k b y  w  je d n o  z m orzem , o d c in a ­
ją  się  ja s k ra w e  p la m y  b a rw : je sz c z e  o - 
czy  m am y p e łn e  w id o k u  p rz e p ię k n y c h , 
ż ó łty ch  ró ż  —  i c z e rw o n y c h  p e la rg o n ij, 
ro z rz u c o n y c h  po  ży w ej z ie lem  tra w n i­
ków , i k w ia tó w  p rz e ró ż n y c h , k w ia tó w , 
k tó ry c h  je s t  p e łn o  w sz ę d z ie  —  n a  b a l­

k o n ac h , w  o k n a c h  —  k tó re  o ż y w ia ją  
s z a re  p ię k n o  o g ro m n y c h  g m a c h ó w  —  a 
ju ż  n a  s p o tk a n ie  idą ku nam  b a rw )  in­
ne, k o lo ro w y , ro z g w a rz o n y  lu d zk . tłum  
O p a lo n e  p a n ie , u b ra n e  p rz e w a ż n ie  czer 
w o n o , z ie lo n o , p o m a ra ń c z o w o  —  i p a ­
n ow ie  w b ia ły ch , s p o r to w y c h  s tro ja c h ; 
c iem ne m u n d u ry , b ia łe  cz ap k i i z ło te  g a  
lony o fice ró w  p o lsk ie j m a ry n a rk i...

N a m olo  m ew y , s re b rz y s te  w  s ło ń cu , 
la ta ją  ta k  n isk o , że d o ty k a ją  p ra w ie  r a ­
m ion n aszy c h . P a trz y m y , ja k  o p a d a ją  
na m o rze  —  i ze s r e b rz y s te g o  cu d u  s t a ­
ją  się  n a g le  b ia łą , n ie ru c h o m ą  z a b a w k ą , 
g u m o w ą  k a c z u sz k ą , w y g lą d a ją c ą  śm ie ­
szn ie  i n ie p ra w d o p o d o b n ie  n a  o g r o ir -  
nem  m orzu . S ta te k  sp a c e ro w y  d a je  s y ­
gnał o d ja z d u  i o d d a la  się  p o w o li, z w ie! 
k iem  sa p a n ie m  i ch lu p o te m , a w u sz ac h  
n a s z y c h  d ź w ię cz y  d łu g o  je sz c z e  g w izd  
o k rę to w e j sy re n y  z n a n y  ta k  d o b rz e  z 
p o b y tu  n ad  m orzem . G w izd , k tó ry  się  
s ły sz y  c z ę s to  w iec zo rem  —  i o św ic ie  
z ok ien  sw e g o  p o k o ju  i k tó ry  z a w rz e , 
n ie o d m ie n n ie  p rz y p o m in a  o ch w ili p o ­
ż e g n a n ia  —  o chw ili o d ja z d u ...

W c h o d z im y  po  s c h o d a c h  i w s ia d a m y  
do  m o to ró w k i. M orze in a  z h lisk a  k o lo r 
sz m a ra g d o w y . N a je g o  tle  o d c in a ją  się  
w y ra ź n ie  ja s k ra w o  m a lo w a n e  k a jak i, 
b ia łe  s k rz y d ła  ża g li, p o d  k tó rem i c ie ­
m n ie ją  sy lw e tk i o p a lo n y c h  n a  b ro n z  m ło­

d z ia n ó w , w  k o s tju m a c h  k ąp ie lo w y c h , 
lub  b ia ły ch  k o sz u la c h , z o d w im ę tem i rę 
k aw am i.

Od s tro n y  G d a ń s k a  zb liża  się  p o ­
w oli ciężk i o k rę t, ze sm u g ą  dym u n ad  
w ielk im  kom inem . Je d z ie tn y , n ta jąc  o czy  
p e łn e  m o rza  i s ło ń c a . P rz e z ro c z y s ta  w o ­
d a  ro z p ry sk u je  s ię  za  nam i n a  m n ó s tw o  
s re b rz y s ty c h  k ro p e l. Z w ie d z a m y  p o it . 
P o d z iw ia m y  o lb rzy m ie , n o w o c z e sn e  ła ­
m acze  fal, c ią g n ą c e  s ię  n a  p ó ł k ilo m e tia  
(n a  je d n y m  z n ich  w id z im y  n am io ty  
P rz y s p o s o b ie n ia  W o js k o w e g o ) ,  la ta rn ie , 
k tó re  w  n o cy  z ie lo n em , lub  czerw o n ern  
św ia tłe m  sy g n a liz u ją  s ta tk o m  w ja z d  do 
p o rtu , w o jsk o w ą  ra d jo s ta c ję ,  i w o d d a li 
n a  h o ry zo n c ie  o k rę ty  o b ce , cz e k a ją c e
n a  p rz y ja z d  p ilo ta , k tó ry  m a je  w p ro ­
w a d z ić  do  p o rtu .

O k sy w ie  —  p o r t w o jen n y . W id z im y  
ca ły  sz e re g  ja s n o -p o p ie la ty c h  o k rę tó w , 
ja k  „Ślązak**, „M azur** i t.d . N a p rz e ­
d z ie  c ie m n o -sz a ry  o lb rzy m i „B a łty k
u n ie ru c h o m io n y , zam ien io n y  o b ec n ie  na 
sz k o łę  i k o sz a ry . O k rę ty  s to ją  n a  tle  g ó ­
ry , p o ro śn ię te j la sem , p o p rz e c in a n e j żó ł-  
te in i w s tą ż k a m i d ró g , p o k ry te j m ałem i 
d o m k am i. K o śc ió łek  z cze rw o n y m  d a ­
chem  w y g lą d a , ja k  z a b a w k a : p o d o b n o
w y b u d o w a n y  b y ł je sz c z e  w  XIII w iek u , 
p rz e z  je d n e g o  z k s ią ż ą t p o m o rsk ic h ...

N iżej, n a  w y b rz e ż u . C ały sz e re g  n o ­
w o c z e sn y c h  b u d y n k ó w , im p o n u jąc y ch  
ro zm a ch e m , w ie lk o śc ią  i w y g lą d e m  ze ­
w n ę trz n y m : sz p ita l, d o w ó d z tw o  flo ty , 

k o sz a ry . T o  ju ż  w y b itn ie  w iek  XX, —

w iek  o d ro u z e n ia  R z e c z y p o sp o lite j P o l­
sk ie j... Z w ie d z a m y  p o r t  h a n d lo w y , o g lą ­
d am y  o b ce  o k rę ty , p rz y b y łe  po  ła d u n e k  
F lag i sz w e d z k ie , n o rw e sk ie , h o le n d e r­
sk ie ... M ig a ją  n a z w y . „ E n g la n d “ ,(;„E v e- 
ły n “ , „Zeeland**; „Erik**, ja k ie ś  n az w y  
g rec k ie  i n iem ieck ie  tru d n e  do  s p a m ię ta ­
n ia . O g ro m n e  d ź w ig i ła d u ją  w ęg ie l n a  
je d en  ze s ta tk ó w . Z p rz y je m n o śc ią  
w zrok  n a sz  z a trz y m u je  s ię  n a  lśn iąc y m  
od  c z y s to śc i o k ręc ie  h an d lo w y m . W y g lą  
d a  n a p ra w d ę , ja k  ca ck o , w ś ró d  tych  o - 
sm o lo n y ch  k a d łu b ó w . T o  „N iem en *  —  
s ta te k  p o lsk i. O lb rzy m  „ K o ś c iu s z k ą  —  
je d e n  z n iew ie lu  s ta tk ó w  p a s a ż e rsk ic h  
p o lsk ich  tra n s a tla n ty c k ic h , w y w o łu je  
o g ó ln y  p o d z iw . (D ru g i o lb rzy m  „ P u ła -  
s k i“ , w y ru sz y ł w c z o ra j d o  A m e ry k i) .

O g lą d a m y  k o lo sa ln e  b u d y n k i: c h ło d ­
ni (2 -g ie j n a  św iec ie  p o d  w z g lę d em  w ie l 
k o ś c i) ,  P a ń s tw o w e g o  M o n o p o lu  T y to ­
n io w eg o , łu sz c z a rn i ryżu , o le ja rn i, —  
sk ła d y  d rz e w a  i t. d .... W ię c  to  je s t  
n asz  p o rt, o b e c n ie  n a jw ię k sz y  z p o r tó w  
n a  B a h y k u . Je s te ś m y  o sz o ło m ie n i, p rz y ­
tło czen i w ie lk o śc ią , re z u lta ta m i lu d zk ie j 
p ra c y , lu d z k ieg o  ta le n tu  i w y siłk u . J a ­
k a ś  s ta ru s z k a  d rżą cy m  g ło se m  p o w ta ­
rz a : „I p o m y śleć , że ja  d o ży łam  ty ch  la t 
—  że ja  to  w sz y s tk o  m ogę w id z ie ć !“ ...

W ra c a m y . G d y n ia  lśn i w  z a c h o d z ą -  
cem  słońcu . M orze m a te ra z  zu p e łn ie  
ko lo r., „akw am aryny** z m o jego ' p ie r ­
śc io n k a ... S z m a ra g d o w o -n ie b ie sk ie , b a r  
d zo  ja sn e . W  c z e rw o n e j łó d ce  o p a lo ­
n a  p a n n a  w io s łu je  sa m o tn ie  i p ły n ie  w

Oto wesoła gromadka na stogu niedawno 
zżętego żyta.

d a l, n ie d b a ją c , że w ia tr  ro z w ie w a  jej 
w ło sy ...

1 znów  idz iem y  p rze z  m olo . Z ta ra su  
„M o rsk ie g o  O k a "  s ły c h a ć  d źw ięk i ta n ­
g a : d an c in g . W  m ieśc ie  o ży w ie n ie  w ięk  
sze  je sz c z e , niż zw yk le . G m ac h y  d ek o  
ru ją  fe s to n a m i z z ie len i i (lagam i n aro  
d o w em i. Ju tro  13 s ie rp n ia , p o c z ą te k  u ro  
c z y s to śc i Z ja zd u  L eg jo n is tó w . N a m olo  
s z y k u ją  do  ilu m in ac ji, idz ie  o rk ie s tra  
m a ry n a rk i w o je n n e j, k tó ra  tam  b ęd z ie  
p rz y g ry w a ć . Z tru d e m  d o s ta je m y  s to lik  
n a  ta ra s ie . N ad  m orzem  z a ch o d z i s ło ń ce , 
je g o  b la sk i ig ra ją  w śró d  ja s k ra w y c h  
p lam  ło d z i p rz y  b iz e g u , z ło cą  k am ien n ą  
G ó rę , c a łą  p o k ry tą  la sem , k tó ry  się  c ią ­
gn ie  d a lek o  — - hen , w  s tro n ę  Z o p p o t... 
M ew y  s r e b rz ą  s ię  je sz c z e  i k rąż ą . Są 
d o p e łn ie n ie m  ty c h  b a rw  n ie p ra w d o p o ­
d o b n y c h , w y c z a ro w a n y c h  ja k b y  śm ia łą  
k o m p o z y c ją  m a la rsk ą . A g d y  o d w ra c a ­
m y n a  ch w ilę  w z ro k  od  cu d ó w  m orza , 
w id z im y , ja k  w ś ró d  k o lo ro w y c h  se r-  
p a n tin  i ja p o ń sk ic h  la m p io n ó w , o p a lo ­
ne n a  b ro n z , u tle n io n e  a  z lo to -k o lo ro w e  
p an ie  ta ń c z ą  z b ia ły m i s p o r to w c a ­
m i, a lb o  o fice ram i w  m u n d u rac h .

.1 d z iw n e  je s t,  g d y  czasem  cz ło w iek  
p rzy p o m n i so b ie , że g d z ie ś  —  n a  św iec ie  
je s t  k ry zy s , n a rz e k a n ia  i k ło p o ty ... J a k ­
że g d z ie ś  b a rd z o  d a lek o !...

P ry w a tn e -  s a m o c h o d y , lekk ie  i w y ­
tw o rn e , z a je ż d ż a ją  p rze d  b ia łe  sc h o d y  
cu k iern i. Z a p a c h  b e n z y n y  m ie sz a  s ie  z 
za p a c h e m  perfum  —  sa k so fo n  s ta ra  się  

z a g łu sz y ć  b rzę k  sz k ła  —  g w a r  i sm ie-

BU00W A NOWEJ ŚWIĄTYNI 
v  Warszawie

W  d n iu  28 b. m. Jeg>u E m in e n c ja  Ks. 
K a rd y n a ł Ał. K ak o w sk i, dok o n ał pośw ię­
cania k am ien ia  w ęgielnego ' pod  now y ko ­
ściół. k tó ry  m u s ta n ą ć  pod w ezw aniem  św . 
K lem ensa r lo fb a u e ra  ("Dwai-zaczka), A po­
s to la  W a rsza w y  perzy u l K a r  orkow ej N r. 
49. B udow ę śu lą ty m  zam ie rzy li OO. R e­
dem ptoryści, dobrze znan i i zasłużen i m i­
s jo n a rz e  s to licy .

Jeszcze p rzed  w ojną rozpoczęli: sw o ją
dzia ła lność , a  siedz ibę  p ie rw sz ą  m id i  p rzv  
now o budu jącym  się  w ów czas kośc ie le  Z b a­
w iciela. N ied łu g o  je d n a k  m ogh p raco w ać, 
bo w rog ie  rzą d y  ro s y js k ie  u su n ę ły  OO. 
R e d em p to ry s tó w  z g ra n ie  daW nej K o n g re ­
sów ki. K iedy w a ru n k i pozw oliły  zacząć n a  
now o pracę, OO. R ed em p to ry śc i o s ie d la ją  
s ię  na W oli, z p oczą tku  p rzy  ul B em a, 
a później owi o fia ro w an y m  >m p lacu  prze/. 
P a n ie  B ie rn ac k ie  p rzy  ui. K ara lk o w e j, 
gdz ie  w zn ieśli z a b u d o w an ia  k la sz to rn e  i 
obśzei nii kap licę . O becnie p -z , s tą p ili  ao  
budow y o b szern e j św ią ty n i, ażeb y  sk u tecz­
n ie j  w śród  n a jb ied n ie jsz y ch  pracow ać. tv

P o  d o k o n an iu  .łośw ięcen ia  Jego  E m inen  
cyn w y g ło su  d łuższe  p rzem ów ien ie  w k tó ­
rem  podkreślił w ielk ie  d o b ro d z ie js tw a  dzia­
ła lnośc i K ośckda. d la  ludnośc i s to licy  —  
w sk azał dw a p rzy k la d y  P ra g ę  i W olę,
k tó ra  n ieg d y ś miesiła n ie m iłą  nazw ę  Jcrw.u- 
w e j“ ; jeszcze kiedy E m in e n c ja  przeć d v u- 
d z iest u p raw ie  la ty  ro zp o czy n a ł p as te rzo ­
w anie, P ra g a  i W old  miała* p o  je d n e j pa- 
i-afji, a  d z iś  P ra g a  m a 8 a  W oła 4 pau-afj.e 
E m inencja  w y ra z iła  ra d o ść  sw eg o  p a s te r ­
sk ieg o  serca* ze wiń śn ie  tu ta j  :nla, Wolił, w 
te j n a jb ied n ie jsz e j dz.ielnicy p o w sta je  no­
w a  ś w ią ty n ia  i to  przy k la sz to rze  OO R e­
d em p to ry s tó w , k tó ry  ty le  d a li  .swojej bło- 
g o s lan io n e j p ra c y  ajnostó lsk iej w  W a rsza­
wie i A rch id jecez ji,

W  u ro czy sto śc i w zięp  udzia ł księż i 
p ratacr, m ie jscow y proboszcz ks. S. P o p ław ­
ski; ks. dr. A. F ajęck i', k s . d r. Z. Choro- 
m a ń sk i. W ładze rep rezen tow ali. —  rzą d o ­
w e: p. D y re k to r  W e jssb ro d  z ‘M in is te rs tw a  
Spraw  W ew n ętrzn y ch ; m ie jsk ie  —  p. p re ­
zyden t Z. S łon im ski, i ks. r a d n y  p-oboSzcz 
A. W yirębow ski.

P la n y  kośc io ła  w y k o n ał p. in ż y n ie r  - 
a r c h ite k t  S t, M ierzyński. OO. R ed em p to ry ­
ści n ie  p o s ia d a ją  żad n y ch  na. budow ę fu n ­
duszów , a je d n ak  ro b o ty  p o s tę p u ją  dzię­
k i o f ia rn o śc i n a jb ie d n ie jsz e j ludnośc i s to ­
licy.

chy ...
* G e n e ra ło w ie  m ig a ją  o rd e ra m i i s re ­

brem  z y g z a k ó w  —  ja k ie ś  ra d o sn e  p o w i­
ta n ia  ludz i, ro z łą c z o n y c h  p rze z  la ta  —  
ja k ie ś  se rd e c z n e  s ło w a  d a w n e j p rzy ja ź  
ni.

I w sz y s tk ic h  o g a rn ia  ten  n a s tró j ,  w ła  
śc iw y  G d y n i —  n a s tró j b e z tro sk o -o d -  
św ię tn y ...

O to  ju ż  w ie c z ó r  n a d c h o d z i i m orze 
s ta je  się  sz a re . Z a k w ita ją  z ło te  św ia tła  
lam p.

W ra cam y  zn ó w  w ś ró d  k w ia tó w  sk w e , 
ru, w śró d  żó łty ch , p rz e p y sz n y c h , ce n ­
nych  róż. W ra c a m y , u p o je n i g rą  o b ra ­
zó w  i b a rw .

K toś m ó w i: „ P ię k n ą  je s t  n a s z a  G d y - 
n ia ‘‘. Ja k że  sz cz e rze  p o tw ie rd z a m y  to  
w szy scy ...

N a z a ju trz  m u szę  o d je c h a ć . P o ż e g n a ­
łam  juz  m orze . N ie w iem , k ied y  u jrz ę  je  
zn o w u . A le o b ra z  je g o  b ę d ę  m .a ła  w c iąż  
w  d u sz y  —  k tóż  b o w iem  m ó g łb y  z a p o ­
m nieć  o je g o  u ro k u ?  —  Z d a le k a  lśni 
św ia tła m i ilu m in o w a n a  G d y n ia . N a d w o ­
rzec  p rz y b y w a ją  w c ią ż  now e p o c iąg i, 
p rz y w o ż ą c e  u c z e s tn ik ó w  Z ja zd u . S ły szę  
w p ew n e j chw ili, m k tłum  w  żo łn ie rsk ich  
m u n d u ra c h , p o  o p u sz c z e n iu  w a g o n ó w , 
trz y k ro tn ie  p o w ta rz a  o k rz y k : „N iech  2y
j e “ -

K tos w id o cz n ie  p rz y b y ł ty m  p o c ią ­
g iem . P y ta m  tr a g a rz a .  A le on  mi o d p o ­
w ia d a . „N ie ... T o  oni w o ła ją : niech ży­
je polskie morze“...

j. Janicka



I S Ł O W O 3

Udoskonalenia, ktoreby mogły nie być
Z a,pow iadane przez d z ien n ik i roapp- jest s ię  posunąć, —  a lb o  to  sp ry c ia rz , fetó- 

rsadzwuie o przew zukiw aniu  k ie szen i o b y - •••y ch c ia ł d a ć  m ożność znacznej liczb ie  ko - 
w » ie łi —  p ła tn ik ó w , otr-az p ra w o  Ich r a s -  lęgów p rze jec h ać  się  po św iec ie  n a  k o sz t 
Merami l w  ce lu  o d n a jd y w an ia , ,.uk ry - P a ń s tw a  —  albo k toś, k to  łi-czyl że p rz e j-  
zych“ ( ! )  fu n d u szó w , s ta ło  s ię  fak te m  śc le  podobnego p ro je k tu  p rzyczyn i się ao 
choć w y d aw a ło  s ię  n iep raw d o p o d o b ień - zd y sk red y to w an ia  P o lsk i przed  ca ły m  Świn 
^fewem. tem , szkodząc J e j  k re d y ta m i za rów no  m-t-

R rzed kiaku d n ia m i ze zdum ieniem  te rju ln em i ja k  i  m o ra ln em / 
w y czy ta liśm y  o  now ym  p ro jek c ie  m in is te r  I  tu  w ła śn ie  ro zpa trzm y  stronę- m o ra ln ą  
sfcw» f in an só w , w yw ołu jącym  zdum ienie, ca łe j im p rezy : P o la c y  o k r a d a ją  -skarb
»ie w obec w ypadkow i p raw dopodobnych  w łasny , P o la ć , to ludz ie  bez czci .i w iary , 
mepraiwdupodohiensibw m ogącym  s ta ć  s ię  P o lak o m  rząd  ich nie w ierzy  m a ją c  ich za 
fa k te m  dokon an y m . defraudan tów  a d la te g o  p o sy ła  .ajentów ,

M ają te d y  ja k o b y  być kom enderoW a- żeby śledzić  zk ąd  b io rą  p ien iądze n a  po- 
u do w szy s tk ich  k u ro rtó w  za g ran ic zn y c h  byt, w  m ie jsc ac h  k u rac y jn y ch , 
sp e c ja ln i u rzędn icy , k tó rzy  m a ją  bad ać  w Jeże li -własny rząd n ie  ma. żadnego  za-
ho te iach , a  zapew ne i penisja n a ta c h . ilu u fan ia  do sw ych  o b y w a te li; jeże li s ą  to  lu- 
ooywateld p o lsk ich  gdzie by ło  i  ile  ta m  dzie -tak n isko  e ty czn ie  s to jąc y  t-o czyż 
p ie n ięd zy  u n /d a lif !), a  to  w celu porów na - m ożna lokow ać pożyczki, w k ra ju  inlie d a ją -  
n ia  rozchodów ' d an e g o  o b y w ate la  z zezna- cym  żadnych  gw a-ranev j7 
nnem o  dochodzie i n a tu ra ln ie  w v m ie rzan ia  P o w s ta je  p y ta n ie , czy taka. a k c ja  śled-
odpowiedniiego p o d atk u . cza n ie  s ta n o w iła b y  .stokroć po tężn ie jszego

W iem y  w szyscy , że poh  żen ie  S k a rb u  śro d k a  a g ita c y jn e g o  w rę k u  n aszy c h  w ro - 
je.-t. c iężk ie  i znam y p rzy sło w ie  n iem iec- gów. niż do tychczasow e p aszk w ile ?  Czy' 
k ie  .,Ln d e r  N o th  frist- d e r  T eu fel F H ege“ ni,e je s i to  wspar.ti.ała kanw a d la  a r ty k u łó w  
(w b iedzie  d ja b e l żre m u c h y ), a l e -Stanów- p ra sy  a n ty p o lsk ie j?
cao taki. p r o je k t  po tęp ić  należy , o ile  rze- J a k  ccen ią  m a ją c e  jakoby’ n a s tą p ić , po-
czyw iście is tn ie je , a  to  dla. dw u w zględów : c iąg a n ie  do odpowiectzia lności p ien .ężne j 
d la  p rak ty c zn e g o  bezsensu, o raz  w ie lk ie j i k a rn e j ty c h  -kupców, k tó rzyby  w aż y li sŁ* 
sałcody m o ra ln e j. • .zajechać n a  k u ra c ję  do m ie jscow ości zairga-

W zgląd  p o lity c zn y .  O byw ate l op łacił ipicznej k o rz y s ta ją c  z .paszportu  hup ieok ie- 
w ysoką .staw kę p aszp o rto w ą , bo- go odzy- g o ?  N ie  w ierny , czy podobny s to su n ek  ao 
skunia. zclirow ,a, lub obaw a śm ierc i do w y- K upiectw a je s t  p rz y ję ty  w  innych  .k ra jach  
ja*du  do uzdrow iska- zag ran iczn eg o  zm u- cywilizowanych,, bo w  k ra ja c h  o  prym ity-

K R O N I K A 0 wymianie więźnie w z Kownem

CZWARTEK
Dsiś

Bronisławy 
)dtio 

Stefan* kr.

Wicnod słońca f. j  08 

Zachód słońc* f  18 5ł

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 31 SIERPNIA 
Ciśnienie średnie: 762 
Temperatura średnia: +15.
Temperatura najwyższa: +20. 
Tem peratura najniższa: +12.
Opad: 2,4 mm.
W iatr: zmienny.
Tendencja: lekki wzrost 
‘Uwagi, dość pogodnie.

WOJSKOWA

POCZTOWA
—  P R E Z E S  W IL E Ń S K IE J D Y R E K C JI 

PO C ZT I  T E L E G R A F Ó W  p. i aż. K aro l 
Żucnow icz w  dnliu 31 s ie rp n ia  hr. p o w ró ­
ci! z u rlopu  w ypoczynkow ego i oo ją ł u rzę ­
dow anie.

—  Nadawanie depesz w pociągach. — V.
najbliższym czasie władze kolejowe wprowa­
dzą nadawanie telegramów w pociągach. Za 
14 stów będzie pobierana oplata w wysoko­
ści 3 zt. 20 gr

SZKOLNA
- -  ROCZNA SZK O ŁA  PR A C O W N IC  

G O SPO D A R C ZY C H  Z w iązk u  P ra c y  O by­
w a te lsk ie j K o b ie t p rz y  ul. Ja g ie llo ń sk ie j 
N r. 3 /5  m  3 p rz y jm u je  za p isy  now ow stę­
p u jący ch  uczenie od d m a  16 s ie rp n ia  d i 
1 w rześn ia  codziennie od godz. 1 0 -te j do 
godz. 12 -te j.

Z adan iem  szkoły  je s t p rzy g o to w ać  p ra k ­
ty czn ie  dziew częta w dziedzinie gospo­
d a rs tw a  dom ow ego.

— P R O S Z E N I JESTEisM Y  o  zaznacze- 
iiie, że K sięgarn i.a  Jó z e fa  Z aw adzk iego  (ul. 
Z am kow a 22), u w zg lę d n ia jąc  dzisiejszo-

WILNO. —  Wbrew pierwszym infoi 
macjom o trudnościach stawianych przez 
władze kowieńskie w związku ze sta. a- 
nianr. o wymianę więźniów politycznych, 
z Poiską, z za kordonu nadenodzą wisi - 
domości, że sprawa ta jest na dobrej 
drodże. Kowno zasadniczo zgadza się na 
wymianę i jedynie ma zastizeżenia co

do kilku więźniów, o wydanie których 
władze polskie czynią starania

Lista więziiiów proponowanych ao 
wymiany, obejmuje kilkadziesiąt na­
zwisk Polakow.

W pierwsżej połowie września ma 
nastąpić definitywne załatwienie tej, ob 
chodzącej ooie strony, sprawy.

Zwolnienie lotników litewskich
WILNO. — Notowaliśmy onegdaj, 

że na polach granicznych koło Wiżajn 
ooadł litewski samolot woj A m y , w 
utorym się znajdowało dwóch aspiran­
tów oficerskiej’ szkoły lotniczej w Kow

Lotnicy zbłądzili na nasze lerytorjum 
nie mając ze sooą oap i+ieunich p rz y ­
rządów' orjentacyjnych.

Obecnie dowiadujemy się, ze interno 
wani na-azie lotnicy na zarządzenie 
władz wyzszycn zostałi zwolnieni i 
wczoraj odlecieli ao Kowna.

W związku z tern litewskie władze 
graniczne złożyły dowództwu KOP po­
dziękowanie za szybkie załatwienie tego 
incydentu.

Wrócił mjr. Ossowski. — Dnia "9 sier- tru d n e  w aru n k i m ateria ln ie , p row adzi, o- 
pnia powróci! z urlopu komencntit Pł-.U W.Ino prócz now ych, ta k ż e  d z ia ł podręczników ’ u- 
Miasto p. mjr. Ossowski Maksymilian. Przyj- żyw ąrjych, k tó re  w raz ie  po trzeby  zam ae- 
mowanie interesantów mk zwykle w godzina cli n ,-a nf< liiime u ży w an e  b ib  nowe. 
od 11 do 13-ej.

MIEJSKA TEATR I MUZYKA
T E A T R  L U T N IA . D ziś, we czw ur-

ytictfćfc podczas ćwiczeń
G RODNO. N a  p o la ch  ćw iczebnych 41 wd i  z r a n i  ciężko  po ruczn ika Bykowra. 

p,p. zdarzy ł s/.ę o n eg d a j w ypadek . R a n io n y  w s ta n ie  ciężk im  um ieszczony
P o d czas rz u c an ia  g ra n a ta m i, jeden 7. zo s ta ł w sz p ita lu  garnizor.lowytn w G,-celnie 

pocisków- u legł p rzedw czesnem u w ybuch -

—  P O S IE D Z E N IE  B U D 2F T O W E  M A-
sih>- Z ap łac i! to d y  h a ra c z  P a ń s tw u  i m a w nej s tru k tu rz e  ta k ich  zarz-ąa :eń m c by - g i s t RATIT. W czora j w  m a g is tra c ie  odbyło  tek  1 w rześn ia  T e a tr  L u tn ia  n ieczynny  z, 
iłclne praiwo do  w y d aw an ia  t j  e  p /en ięd z* , fo ao ąc.. m iesięczne posiedzen ie  budżetow e. O m a Pow odu p róby  g en e ra ln e j. J u t r o  p ie m je r j .
ile n a  Kuracje p o trzebu je . A n alo g  ja  k a ż e  przypuszczać, że k u ra -  iy j -  uzupeM e n ia  n ie k tó ry c h  pozycy j w  —  P R E M JE R  k „ H a N D L a k Z E  S Ł t -

C o  m a  w spom ego  podatek  dochodow y z c ju sze  w  uadrc.w  -k ac h  k r a je  vych n a  ty ch  p re lim in a rz u  lna mes ią c  wmzesień. W Y “ W  T E A T R Z E  L U TN IA . Ju iro , w  p ią -
■wydatkam. w  h o te lach  za g ran ic zn y c h ?  s&m*ch względów- m uszą  być poddaw ani  Z A P R O S Z E N IE  DO C H ICA G O  Dy - te k  2 w rześn ia  o godz 8,15 p rc m je ra  św ie f

K to ś szuk-ając ra t uniku zapożyczy ł s ię  śledczej k o n tro li w k ra ju  jeżeli w y d a tk i rpkcja  św i;itow ej w y sta  wy iw C hicagu n a -  ne j k o m e d jo -sa ty ry  M arcelego  P ag n o T a  i 
na ten  oel, lub sp rzed a ł ja k ie ś  s,> oje p ro - k u ra c ju sz a  m ją  s ta n o w ić  m ie rn ik  do w y- des}ata do m ag ii3 tra tu zap ro szen ie  do w u ę  P aw ia  N ivoix  p t :  „H u n d ra rze  s ław y ", w  re - 
ejozy. lu b  walony pap ie ro w e  gdy hoch)- m ie rzan ia  -podlai „u dochodu**ego. c ja  u d z ia łu  w w ystaw ie , k tó ra  odbędzie s ię  ż y se rjf  i z udz ia łem  -znakom itego a r ty s ty
dow n ie  m ia ł, a ra c z e j d e fic y ty  i w y k az a ł Id ą c  d a le j po  te j sam* j limji, n a leża ło b y  roku  1933 ■ te a tró w  w arszaw sk ich , p Ja n a  Boneckiie-
w u z n a n i  u, a lb o  zbyt m ały  ioc&od po- p row adzić ew idencję  w ydatków ’ w- r e s ta n -  Magie,-trat n ie  będzie jedna,k w m ożnoś- go, k tó ry  w sztuce t e j  zakończy  swe go„- 
Tównaimiu z z a p a try w a n ia m i U rzęd u  P o d a t-  ra c ja c h , kawi-an m adh, teac rach  rów nież w ci iWziąd ludŁiaj w tfc1 im prezie, z u '-.ag i na c inne  w y stę p y  w  W ilnie. U dzia ł b io rą  np 
Kowego a lb o  w y k az a ł d e fic y t ( a  ch y b a  m a g az y n ac h  t. j. w szędzie, gdzie o b y w ate l ,tirudnK);'cii finansow e m iasta . J .  Bonecki, L. Vj'ołłejko, J  Wrasiilew„ski,’3\1.

TURNIEJ TENISOWY O PIJHAR ,.Sł.O\\'A“.

M im istersiw o je s t  po jn fo rm o  w a ce o s ta n ie  w y d a je  pieniądze.
ekonom icznym  P o lsk i)  a p an  u rzę d n ik  P rzec ie  p rze d  la ty  w k om isjach  szacun-
śłed rzy  p rzyw iezie dane , że X  w ydał w  kow ycn s ły sza ło  s ię  c iąg le  f ra z e s  p. im spek
K arło w y ch  W a rach  3.000 zł, Y w  St. M o- t a r a :  A m a łiandel ta k i  sa m y  jiak B, a le
p itz  2822 i jó l  zł., zaś Z  w  Pr,u  4101 zl. w ym ierzy łem  podatek  trz y  r a z y  w  ększy, bo
g  r 35 w edle k u rsu  g ie łdy  w alrszaw skiej. 'zw iedzając ich m ieszikania, zn a laz łem  u
Z ty c h  durnych w y w n io sk u je  u rząd , że B , p ian ino , 2 -obrazy ole jne i m iękką .ko­
ci o b y w ate le  X, Y, Z, m u sie li m ieć con-ij- napę.
m n  p,j 30.0000 —  28.000 i 4 0 , 0 0 0  docho- Proje .k i w ięc o k tó ry m  m ow a je s t  ty lko
d-u jezeiii ty lk o  n a  w y jaz d  5 —  6 tyg o d n io - doiychczaso-w em  -roz.winięciem z a p a try w a ń  
w y w y d a li tak ie  su m y  w h o te lu , n ie  licząc n a  p ro ce d e r  naikładanihi poda-tów. 
p aszp o rtu , kolei .kąp ie li, lek arza , k u r ta k -  J a k o ś  n ie  w idać b y  ten  system  w ydal
sy , ró żn y c h  d robnych  w yd  iJhitw i  zakupów  dodat-nie n-ezultaty. C iekaw ie by łoby  do- w p ła c ie  g o tó w k i —  p i r m c y
co  do k tó ry ch  p rezum pcja  n ie  je s t  o g ra n i-  w iedzieć się, czy tw ó rca  tego n ie fo r tu n n e g o  p ó ł p ro c e n t ra b a tu .
cz.otiJii. ta n ta z ią  p. u rzę d n ik a . p ro je k tu  p rze d staw i! plu-n d z ia ła n ia  p rzy  N ieb a w em  uk ażą  s ię  o g ło s z tn ia  M a- rzpm  B o ruńsk in i

G dyby n aw e t owi delegowtuni urzędr.i- szJy rh  zag ran icznych  w yw iadow ców  oraz g is tra tu  sz c z e g ó ło w o  o m a w ia ją c e  tę  s p ra  
cy  -//łbbyli d a n e  o ro zch o d ach  ho te low ych  ob liczen ie  .kosz.tów i  sjw dzicw anych  korzy w ę.
a 00 d o  innych wy dafków’ po.-lugiwal.i się  ści, —  b ard zo  byłoby c iek aw ie  ! —  Przerwa w egzekucji podalkow,
fa n ta z ją , nie, posunęłoby  to  sp raw y  w y m ia - J e s te ś m y  g łęboko  p rzekonan i, że o ile Z p o w o d u  p ra c  nad  p rze k aza n ie m  e z g e -  
ru  p o d a tk u  dochodow ego, an i o Jeden cen- z.nalazł-się ktoś, k to  chc ia ł-sw ym  p ro je k te m  kucji m ie jsk ie j w ład zo m  sk a rb o w jn n
ty m e tr , gdyż i  ta k  o rezum pcja  o lb izy- zdobyć H e ro s trn to w ą  islawę, to  czy n n ik i w s trz y m a n e  są  eg z ek u c je  za le g ły ch  p o -  Publiczność m a  r ło s“ . 
m ich  aochodów  każdego  p ła tn ik a  służy  za n ad rzęd n e  do ki m p ro n n tu ją ce g o  p rzy jęc ia  d a tk ó w  m ie jsk ich ' ‘ — PA R K  ŻELIG O W SK IEG O - D ziś son
łod&Lrwę w y m ia ru  z, reg u ły , o czi m  w iedzą jm dobnego p ro j, k-t-u -rligdy nit- dopuszczą, p rac e  te p o trw a ją  k ilk a  ty g o d n i. ce rt sym fon iczny  poć b a tu tą  p ro f. M M a-

zarów no I  rzędy  ja k  i c ie rp ie tn ic j p o d a ł- je d n ak  ju ż  sam  fak-r-, że o pddobnych  p ro -  — Ubijanie szabru na ul. Zamkowej. — lachow sk iego , o ra z  r e w ji  w w ykonan iu
to w .. je k ta c h -p ra sa  p o d a je  do |>owsaechne j w iado  p 0 usunięciu zbędnego szabru walec parowy N ow ej R ew ji W ileńsk ie j p t : „M ężow ie w

A te ra z  sp ó jrzm y  na m ożlto  ośCj w yko- m ości je s t  r z e e /ą  n iezm iern ie  szkod liw ą dla p|-/py cały dzień wczorajszy ubijał podkład ojHiłoch" z udzielałem  J. Srom aii.skiej, J.

—  Ulgi przy spłacie zaległych poda- B ielecki, J  Budizyńrki, K. P uuhn .ew sk i, St. 
kow miejskich. M a g it i  <-t oncąc  j. --zyisr Bru#iki*ew,»az, 2 H ajdam a-w iczów na, H . K a 
z p o m o c ą  lu d n o śc i m ia s ta  zgodz ił s ię , mlińaka, L. D etkow sk i, F. D obrow olsk i, St. 
a b y  p o d a tn ic y  o p ła c a ją c y  za le g ł” p o d a t-  Skolim ow aki, i  iinrai. N ow a d e k o ra c je  pom y 
ki za  w o d ę  i k a n a liz a c ję  o trzy m y w a li 1 s *u W. MaJtojn.rką.
p roc . r a b a tu  od sum  w p ła c a n y c h . " ; - T AL KO D LA  DO RO S-

- P ła tn ic y  z a le g a ją c y  za p o rad y  sz p ita l J / ł l  ’ ?llŁ’, <z,wa r te k  ± w rześn ia  o g. 
ne, leczen ie  o raz  za  k o rz y s ta n ie  z m ie j-  \  . szaJ^PaI^  p e tn a  uum  iu  1 w ł o ­
sk ie g o  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  p łacić *uSC‘ 1 y  ? ' c . ,°'™s  > z £°'4-

, 1 - ■ u - i ' | ciinnym w y stęp em  d u e tu  N ey o w  k tó rzy
m o g ą  za le g ło ść , bez za d n y cu  o d se tek . d>byU już „  ,:k u a n ,n e ;  iU„j
Z a  w sz y s tk .e  inne p o d a tk i m ie jsk ie  przy li<szaości ż e ń s k i e j .  R esz to  z e s p o łu V p p .

y C arnero , K ozłow ską, S em polińsk im , S u li- 
m ą-Jaszezo łiem  o ra z  św ie tnym  p iu se n k a - 

tw o rz ą  ca ło ść  b arw n ą 
i nadw yraz  w esołą. ■

Ju tro , 2 w rześn ia  o godz. 8,15 po ra z  0- 
s tn tn i  rew ja  ,,TylKo d la  do rosłych" . Zniżk 
i kredytów  k i w ażne.

W sobotę p re m je ra  now ej rew ji p t :

K allo  te n is iśc i. P rz y p o m in a m y , że w  
s o b o tę  ro z p o c z y n a  się  ju ż , n a  k o rta c h  
p a rk u  sp o r to w e g o  im. gen . Ż e lig o w sk ie ­
g o  w ielk i tu rn ie j te n iso w y  z w y ró w n a ­
niem .

W  ra m a c h  te g o  tu rn ie ju  o d b ę d ą  s .ę  
s p o tk a n ia  p ań  o p u h a r  firm y J. N ow ick i 
i Syn o raz  panów o puhai Redakcji Sio 
wa.

Im p re za  ta  dzięk i w y ró w n a n io m  p rzy  
z n a w an y rn  p rze z  h e n d ic a p ‘e ra  (w  tym  
w y p a d k u  cz o ło w eg o  w ile ń sk ie g o  te n is is ­
tę , p ra k ty k a  i te o re ty k a , p. |.  G ra b o w ie c -

k ie g o )  d a je  ró w n e  m o z h w o śc i w s z y s t­
kim  u c z es tn ik o m , bez  w z g lę d u  n a  ich u - 
m ie ję tn o ść .

Z a p isy  p rzy jm u je : k ie ro w n ic tw o  p a i-  
ku w zg lę d n ie  red  W . T a ta rz y ń sk r  (Z a m  
k o w a  2, w  g o d z . od  5— 7 ) .  W p iso w e
1 zł. 50  gr.

*x
W sz y s tk ie  k lu b y  p ro sz o n e  są  o ła ­

sk a w e  n a d e s ła n ie  lis t sw o ic h  członków ’ 
z iiw -zględnieniem  k o le jn o śc i k lu b o w ej, 
co  w  znacznym  s to p n iu  u ła tw i tien d ica - 
p e r ‘ow i w -yznaczanie w y ró w n a ń .

f
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L u t

"aiEEET KURSY MATURALNE d o p a s ły c h
przy GIMNAZJUM Im. J. I. K R A S Z E W S K I E G O  

w Wilnie, ul. Ostrobramska 27
zs łfin n e  w rrku 192Ł

U p ra w n io n e  przez K n ;a to r ju m  O.S.W. Nr 11-31078. — Typ butii«uistyczi iy  
1 mat.  p rzy rodn iczy .  S y s tem  p ó h o c z n y .  P rogram  g  m n a 2jów  p ań s tw o w y ch  

Począ  tu rokn  szko lnego  5 wrzeStua g o d / , 17.
K a ice la r ja  czynna  w godz. 9 — 13 i I r -1 9 .

Zawiadamiamy, Ił rozDOCząli+my r r ' r «  *i

ZALESIONYCH BUDOWLANYCH DZIAŁEK
PRZY SAJMYK D  '■ J AD V P°c nazwą Miasto-Ogrodu 
PRZYSTANKU „ J A G I E L L O N Ó W "

Parce le  od 40 z ło ty ch  n r  do g o d n e  sp ła ty .
Inform acji  ndzie la  Zarząd, W ileńska  35 t r  10 od 12— 2 i od 6 —7 ej.

tidjina te j c a łe j im prezy  opiinji n asze j, p row adząc jednocześn ie  do
-Przedewszy.d k ;em  mm bo, żeby zdobyć d a -  jłogorszenKa i ta k  dr>stiatecznie sm utnego

no o  w szy s tk ich  k u ra c ju sz a c h , trz e b a  do­
czeka ś  s ię  końca, sezonu, a  g d y  sezon  s ię  
skończy  h o te le  i  p e n s jo n a ty  s ię  z a m y k a ją  w 
u ad ra w isk a c h  le tn ich  a o tw ie ra ją  się w 
i  umarta ch  z.mowy ch. Do kogo w ów czas ów 
delegow any  urzędniik m a s ię  aw ró c ić9 

P rzy p u śćm y , że za rząd  ho te lu  czy pen ­
s jo n a tu  jeo a k  n a d a l fu n k c jo n u je  i że u - 
^zędnik  sk a rb o w y  z jaw ia  s ię  do b iu ra  i 
smąda w y k azu  rac h u n k ó w  o b y w ate li p o l ­
sk ic h  le g ity m u ją c  się jjap ie rem  m in is te r ­
stwa. sk a rb u , upow ażn ia jącym  go  do zbie- 
jpairne danych . Cóż m u odpow ie b iuho? 
P raed ew szy stk iem  w y p ro s i go za d rzw i, 
afbo odpro,w adzi do  cy rk u łu , g dyż  żaden

-tanu finansow ego.

kamienny jezdni na ul. Zamkowei z względ- G rygałów ny , M uszki Zeimowny,, A . J  ,k sz - 
nic pomyślnym wynikiem. \V godzinach popo- 4WS*, dow cipnego izopka Ł ukaszew icza : T.

S t a n i s ła w  W a ń k o w ic z

W sprawie higjeny 
miasta

Od jednego z czytelników otrzymu­
jemy następujące słuszne uwagi: 

Prosiłbym uprzejmie o zwrócenie uwagi na 
niektóre bolączki, mające związek z higjeną 
naszego miasta, które dałoby się łatwo usu­
nąć: .1-0. Wyloty kanalizacyjne są oczyszcza­
ne ze swej miłej zawartości łyżką magistrac­
ką; kupy te gnijącego biota są składane, tuż 
około krat. pozostawiane na dobroczynne dzia 
lamę pri mieni słonecznych, lub oplukiwame 

z a g ran ic zn y  h o te la rz  ta jem n icy  hand low ej przez deszcz, mieszanie przez kola wozów,- i 
sw ych kisięg n io  w yjaw i i>rzed obcym  a je u -  bawiącą się w rynsztokach dziatwę. Sposób 
tern, i  g d y b v  to  uczymit, s trac iłb y  n ap e w - ten niu wydaje mi się bigjenicznym, wątpię 
T* M W flip  ' zeby w te" sposób czyszczone wyloty (kana

, , , . ... lizacyjne) innych skanalizowanych miast.
PazoMaw albby  więc n .ę s  c?.ęshw7em u u- Czy nie dałoby się zamiast wydobywać na 

rzędinikowii bądź zap isyw ać f ik cy jn e  sum y powierzchnię ulicy i tuż przy chodniku skła- 
< h !  osób k tó ry ch  uaizw iska odszuka! n a  dać zawartość — odrazu opróżniać do jakie- 
kurlistafch. albo  zn jąć  się  ja k o  d e te k ty w  g°ś szczelnego wozu lub taczki, Oraz bez- 

. . ' ; i -  i zv\loc7iiie wywozić, nie licząc na to, że słoń-
■yw m aem  u  byłych K + n m w  s łu g  (p o  ce dzia,a ba^ . rjobdjtz0 tw łaszczk, że bło-

teoncu -ezonu  5wykte w y jeżd ża ją ) z te- ta będziemy mieli coraz więcej, zaś słonecz- 
m i p rcb iem aty czn em i daniem; w ra c a ć  do nyc-ą dnj coraz mniej!
k ra ju .  2-o. Czy fatalny nadpis na wileńskich ubi-

W ycitjgi z lcsiąg hwndtowyc h m o g ą  być kacjach: ,.l lucz u dozorcy" — nic dawat n,c-
k-Oimmikowane je d j nie ma żą d an ie  sądów  a 
w-ątpić n a leży  by sąd y  p ań stw  za g ra n ic z ­
nych  w y d a ły  ta k ie  pozw olenie dla u rzęd ­
ników  naszego  m in ,- te rs tw a .

I le  je s t  m ie jsc  k u rac y jn y ch  w  E u ro p ie  
i w  P ó łnocnej A fry c e  d okąd  je żd ż ą"

S ądzim y, że je s t  u:h k ilk a n a śc ie  ty s ię ­
cy a  w ulich h o te li i p en s jo n a tó w  parę^ec 
tysięcy . I lu ż  po *zebia urzędników  d ia  zba- 
d au ia  Tych w szy stk ich  m iejsc , ho te li, pen-

raz do myślenia, że jest to środek drakońsk 
wymyślony przez zdrowych ludzi, pracujących 
w policji, również dla ludzi, mających w szy­
stkie „zaniki" w porządku?

Wobec tego, że Wilno jest niemal zupełnie 
pozbawione ubikacyj, dla użytku publicznego 
jest to kwestja b. ważna i pilna!

ludiiiowych zwieziono większą ilość miałkiego 
żwiru dla usypania go jako drugą warstwę 
pod klinkier.

— Nowe ceny chleba. — Starostwo Grodz 
kie Wileńskie wyznaczyło nowe niższe ceny 
na mąkę, chleb i pieczywo z dniem 2 wrze­
śnia 1932 roku obowiązujące:

1) Mąka pytlowa 50 proc. żytnia 31,5 gr 
za 1 kg. hurt. 2) Mąka sitkowa żytnia 23 gr 
za 1 kg. Iinrt.;'3 ) Mąka razowa 97.5 proc. 21 
gr. za 1 kg. hurt. 4) Chleb pytlowy 50 proc. 
żytni 35 gr za 1 kg. hurt; 5) Chleb sitkowy 
żytni 28 gr. za 1 kg hurt.; ti) Chleli razowy 
żytni 25 gr. za 1 kg. hurt ; 7) Kajzerki, rogal 
ki, solanki 1 zl. za I kg. ;8) Kajzerki, wagi 
około 50 gr., za 1 sztukę 5 g r.; 9) Francuska 
bulka za I kg 1 zl.; 10) Pólkilowe bulki pszen 
ne t zw. polskie 72 gr za 1 kg.; 11) Bulk 
pszenne II gatunku 50 gr. za 1 kg 
wnrzanki postne -1 kg. zl. 1.

Chleb winien być wypiekany wyłącznie w 
bochenkach wagi 0.5 kg., 1 kg. i 2 kg..

Winni żądania lub pobierania cen wyższych 
od wyznaczonych będą karani w drodze admi­
nistracyjnej aresztem do 6 tyg lub grzywną 
do 3000 zl., zaś winni wypieku 
chleba większej wagi nad wyżej 
będą karani sądownie.

—  O PO D A TK O W A N IE  N A  RZEO Z

K oryckiego.
P o czą tek  o god-z. 8.15 wieez. W ejśc ie  

ty lk o  3 0  groszy . •

CO GRAJĄ W KINACH?
HELIOS — Kapitan Whalan.
HOLLYWOOD — Jak powstaje człowiek.
CASINO — Transatlantic.
ŚWIATOWID — Tajemnica starego rodu. 
STYLOWY — Ogień.
PAN — 1) Król walca, 2) Mistrz be :cze'- 

ności.

ROŻNE
—  Obraz M. B. Ostrooramskiej dla

D alm ac ji. —  U ro c z y s to śc i z w ią z a n e  z 
p o św ię ce n iem  o b ta z u  M. B. O s tro b ra m ­
skiej o f ia ro w a n e g o  p rze z  W iln o  ko lonji 
p o lsk ie j w  D alm ac ji o d b ę d ą  się  w  dnm  

12) Ob- w rz e śn ia . W e zm ą  w  ntch  u d z .a ł p rze d  
s ta w ic ie le  W d n a  i B ia łe g o s to k u , ja k o  
re p re z e n ta n c i m ia s t o p ie k u ją c y c h  się  r o ­
d ak a m i, z a m ie szk u jąc y m i w  Ju g o s ła w ji.

W  ty m że  dn iu  n a s tą p i n a  w y sp ie  
S olcy  o d s ło n ięc ie  p ła sk o rz e ź b y  M a rsz a ł­
ka P iłsu d sk ie g o .

—  POSZUK U JĄ CA  SY N A  KOW NIA 
N IN  O TRZY M A Ł Z E Z W O L E N IE  NA P O ­
B Y T W  PO L SC E . Z a c rz y m m y  pod L in d -  
w arow em  za nie leg a to e  iwz.ekroczenie g ra -  
titoy m ieszkan iec  K ow na. A. E psz.tejn , u- 
■zyskał od  n aszych  władz, z,ez-.\olenie na 4-

iw Polsce . P rzez  ten

bochenków
wymienioną

s ja n a tó w . i dom ów  p ry w a tn y c h  b y  otbrzy- ponieważ na jego miejscu pozostały krzaki . . . . .  . n . , ,
mac. a  ra c z e j nie o t iz im a ć  żadnych  d - ,<sPlre>:\ więc nieszczęśliwi przechodnie radzą M ick iew icza . L)hi o tiw a ty

sobie jak mogą, ze szkodą dla zasad higjeny, g is tra tu  z P o lsk ie m  T o w  A s tm o w e m  n a  
zanieczyszczając ładne miejsce, tuż przy par- jje  w y k o n a n ia  k a w a łk a  je zd n i n a  ul. .Mic­

k ie w ic z a  zn a jd z ie  sw ó j e p ilo g  p rze d  są -

n y c l i7
A  ci urzędnicy , k tó rz y  m a ją  objeżdżać kl| „publicznym". Co- zaś do szukania ,,klu 

i zbadać w sze lk ie  u zd ro w isk a  .z&.pewirie o- cza" u najczęściej nieobecnego dozorcy’ —to

B EZRO B O TN Y CH  Z dniem  d zis ie jszy m  
będą p o b ie ra n e  d odatkow e o p ła ty  w róż- ty g o d n io w y  poby t

Dawniej n y e"  p o s ta c iach  n a  j r  zec, lu u d u sz u  p 'm o -  czas poczyni on s ta ra n ia , ab y  odnaleźć
sw ego 8 -le tn ieg o  sy n a , k tó ry  w ra z  ze 
sw ym  m p resa rjo , b. dy r. t e a t r u  żydow ­
skiego w W iln ie  K uperm anem , zag iną! 
gstałeś, w o jażu jąc  po P o lsce  z. k o n ce rtam i.

O D  DNIA i W R Z E Ś N IA  1932 r. w  cu 
k ie rn i B, S z tra lia , M ickiew icza róg  T a t a r ­
sk ie j, codziennie od godziny  6 - te j k o n ce rty  
now ego zp.spoiu o rk ie s try  g ó rn o ś lą sk ie j 
pod b a tu tą  p. R o berin  T om iczka.

każda niemal brama była traktowana jako cy bezrobo tnym . Sum y n a  Je n  cel pow&ta 
, ,0 0 “ , dziś jest pod tym względem lepiej nie n ą  z o p ła t od kw itów  kom orm ianych, od1 bu- 
co. Jednak bez ustępów mieszkańcy obyt się l,eftóvv w stępów  n a  różne im prez* pub licz­
nie mogą. Byt jedyny — u . stoku Góry Zam- np od cukr u gaz ll, żarów ek, 
kowej, dziś nosi tragiczny napis „.nieczynny"; _  p ro c e ś  Q p la s ^  uS5aUu n a

z a ta rg  /.Aa

p ła t p aszp o rto w y ch  p łac ić  n ie  Pedą a  na to - jest to zadanie niełatwe dla zwykłego śmier- ^ enl "V|a sk u te k  o p in ji fac h o w c ó w  in a g i-  —  
m iast .skarb będz ie  p ta c ił p rócz  p e n s ji służ- telnika, nie mPże przecież alarmowa, energicz s t r a t  uzna ł, że ro b o ty  a s fa lto w e  by ły  w y

Stary morał
S te fa n  ja  Sokołow ska (zau łek  C echow y 

N r. 6 ), n a iw n a i c n o tliw a  p an n a , kocha ta  
Ł&pkima. P ra g n ę ła  z n im  szczęśc ia  m aiżeń  
skfego. W iedziona linsG-nktem, doszfa  do  
w niosku , że trz e b a  ja k o ś  L a p k in a  złowić. 
Z arzu c iła  haczyk  w  p o s ta c i sw e j cn o ty  —  
Łapkin, p o łk n ą ł g o  g ładko . S te fa n ja  pom y­
ś la ła  ra d o śn ie : ju z e s  m ó j! T e ra z  m i n ie  
ujdziesz,.

A le zap o m n ia ła  o  jednem . W  po jęc iu  
mężczyzn*- s a m a  cn o ta  to  jeszcze m e w y sfa r  
cz a ją c y  p. w ód do  m aiżeńs w a. G ru n t ' —  
pien iądze. <

I o to  p o  p .v.ru m iesiącach S te fa n ja , g łę­
boko w ierzące ;w przezdiaczenie, zmalaizia 
S/ę u  znakom itego  c h iri ,m a n ty  K orsak;; 
p rzy  ul. P o n a rsk ie j N r. 21.

O co chadza ? —  Stefanj-a p rag n ie , auy  
'h a n e k  miie la ta !  za  tą  ła c h u d rą  z n a ­

przeciw ka a w róć iż do  n ie j. —  W róc ić?  
Zui>ewnłć pow ró t kocha insa?  To k o sz tu je  
5 złotych. O dbyto Się k ió tk ie  m .s te r ju m : 
g łos p rzesnacz.en ia zapew ni’ —  Ł a p k in  
joo-wróci.

Po t.iz.ech dn iach  odbył się ś lu b : szczęs 
Li wy Łapkinl ożenił się  z ła c n u d rą  z n a ­
przeciw ka.

Z rozpaczona S te fa n ja , k tó ra  przed k il­
ku  m iesiącam i h o jn y m  g es tem  octdala ko­
chanków- n a jw ięk sz y  sk a rb  niew ieści, i  e 
m o g ła  przeboleć s t r a ty  p ięciu  z ło tych  P  - 
szła do chiromanT.y A le  ten pow iedzia ł, ż? 
po odejściu  od k a s y  żad n y ch  re k  łam ać; j 
n ie  p rzy jm u je  s ię . O iężko poszkodow ana 
dziew czyna złozy ła odpow iedni m eldunek  
p o lic ji. Po licjo  p o s ta n o w iła  w drożyć doclio 
dzenre przeciw ko  ch irom ancje  "

Z h is to r j i  S te fa n ji płyrlie s ta ry  m orał, 
k tó ry  pow inny  w ziąć  d o  serca w szy stk ie  
m łode a na iw n e dz iew częta : cn o ta  —  ten  
sk a rb  w ieczny, cn o ta  — k le jn o t d rog i, w ię­
cej ‘Test w a rt niż pięć zJotych- K le jn o t ten  
n a leży  lrezwaruińkowo o fia ro w ać  uk ,ich  -ne­
m u, a le  dop ie ro  po  ślub ie.

D-r med L. Ł U K P W S K I
p ow róc i ł  (chorŁby dz itc i)

Zawalnb 2. Tel. 592.

N. EPSZTEJNOWA powróciła 
T e le io r  ISA M ick iew icza  62.

naw ę d je ry  o ra *  pt-wn.- s u m y  po trzeb n e  na 
.w łeoyw anie danych .

Ile  ta k a  im preza  będzie  .kosztow ała ?
A co  ona dać  m oże w  w y n ;k u ?

R a p te m  s ię  okaże  że zn aczn a  ilość po- 
ta so w  p rze b y w a jąc y ch  z a g ran ic ą  bo w yżsi 
irzędTiicy. d o  kłowych podatek  dochodow y 

w  rym  wyipadlku n ie  m oże być zm ien io n y , 
spayż p łacą  go od gaży. Co do jed n y ch  o- 
byw atc li, to  okaże s ię  że ich  dochody od­
p o w iad a ją  w y d a tk o m , co zaś do i-osz-ty to  
jeszcze m usiałoby  by ć  im dow iedzione, że 
tch -zeznaimia s ą  fałszyw e, co  i  bez w yw uidn 
nagiranicznego zaw sze je s t  d o  zrob ien ia.

Je że lib y  o  jed n y ch  toaiwót; zdobyło się ja -  
I tieś w  arogodnie daine, a o  d ru g ic h  n ie  u d a -  
łol>v sio  ta k o w y c h  uzy sk ać  — jń k a b y  była 
łWesn ualn ie  row ność  w- sp raw ied iiw em  tr a k  

ło w an iu  odnośnych  o b y w ate li —  plaitn i- 
ICTW?.

W cz y je j g łow ie mog', pow si nć podobny 
p o m y sł?

Odjuowirdz n a  to m oże byt- w ie lo ra k a . 
A lbo  to  by t z łośliw y  ‘a r t ,  ja k ie g o ś  u rzęd - 
ouka. kbory  ch c ia ł się  jxrz/-koniać do ja k ic h  
srhipów H erk u leso w y ch  f isk a lizm  zdolen

,iie, jak władza nolicyjna czyni, użyć dzwon- k o n an e  z n ie o d p o w ie d n ic h  m a te r ia łó w  i 
ka do dozorcy", gdyż pomimo, że sprawa n a  sk u te k  te  m ja s t 90  tys. zł. n a leż n o  
b. pilna i nagła — moglby narwać się na n a -  . . .. & „
przyjemność, której nie załagodziłoby się i SC1 v }’p ła c ił o k ó ło  70  ty s . zł. O p o z o s ta  
pieniędzmi, o które obecnie tak jest trudno! łą  n a le ż n o ść  to c z y ć  się  b ęd z ie  p ro ce s .

Cd Adm inistracji
Uprzedzamy naszych ?z. Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

15 WRZEŚNIA r. b. wstrzymamy w ysyłkę pisma osobom  
zalegającym w opłacie.

j  KSIĘGARNIA KAZIMIERZA RUTSKIEGO}
WILNO, UL. WILEŃSKA 38, TEL, 941.

Pol/ca wielki wybór PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH
i u ż y w an y c h  Z am ów ien ia  p rzy jm uje  te le fon iczn ie  i d os ta rcza  o b s t i lo n k i  do  dom u.

m

l

Przy bólach lub zawrotach głow y, szumie 
w uszach, bezsenności ziem samopoczuciu, 
pobudzeniu, należy natychnuast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach śro­
dek — wodę gorzką „Franciszka - Józeta".

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Występów icz z Rumunji. —  P o d ­

czas o b ła w y  n a  rynku  a re sz to w a n y  z a ­
s ta ł w cz o ra j m ięd zy  innym i za w o d o w y  
złodzie j k ie szo n k o w y , p o c h o d z ą c y  z Ru 
niunji n az w isk ie m  T ra b in ą w ic z . i / a b in o  
w icz a  o sa d z o n o  w  a re s . cie ce n tra ln y m .

—  OSZUSTW  O R A D JO W E, J a k iś  c- 
szu st, p o d a ją c '- s ię  za p rzed staw ic ie la  d y ­
re k c ji  P o c /1 * i T e leg rafó w  odwiedza, rn+sz- 
'kutSnm, w k tó ry c h  z n a jd u ją  się  ra d ja  i ż ą a a  
o.platy za korzyst-ainie z rad joap .ara tów .- -  
W ten  sposób  oszukał szereg' osób. P o lic 'a  
p o szu k u je  sp raw cy .

—  P  G U R W IC Z SKARŻY  W łaściciel 
p ie k a rn i p rzy  ul. Z aw a in e j 28 Gurwicz. za- 
mełdoiwał Dolicji, że z m ieszka,n a  jego  d >- 
konyw ano  sy s tem a ty ca d y ch  kradzieży , co 
spov\ odo-wa fo, że poniósł on  s t r a ty  ponad  
2000 zl. O k rad z ież  p odejrzew a sw o ją  s łu ­
żącą O sipow iczow nę.

—  AW YANTPRA W  PIW TA RNI. W  je ­
dnej z p iw ia rń  p rz y  zaui. S zw arco w y m  w y 
n ik ła  b ó jk a  m ięd zy  znanym  p o lic ji M icha­
łem  Zygnmlerr (Y liszka G rek ) a  k ilku  m -  
nj-rni o sobn ikam i.

Zyg-nol s ra  w ia t o p ó r po lic ji i zo s ta ł do- 
p ro w a d /o n y  do a re sz tu  ce n tra ln eg o .

— Muzykalny złodziej. — W dniu 30 hm 
Jalyński Antoni na rynku Lukislam skradł Kon 
srantemu Piotrowskiemu m-cowi wsi Poszytaj 
ce gm. rzeszańskiej skrzypce wartości 25 zł. 
Jałyńskiego (Nowogródzka 127) ze SKrzypcami 
zatrzymano.

Workówna Anna bez stałego miejsca za­
mieszkania skradła z niezamkniętego mieszka­
nia Szostakowny Jadwigi (Trwała 10) garde­
robę damską wartości 55 zł. Workównę zatrzy 
mano. Skradzionych rzeczy nie odnaleziono.

— Włóczęga -złodziejką. — Żeromska vel 
Hajdamowicz bez stałego miejsca zamieszka­
nia zapomocą wybicia szyby w oxr.i< dostała 
się do mieszkania Bucio Apolonj (Świerkowa 
5), skąd skradła garderobę damską. Za Żerom 
ska wszczęto poszukiwania.

Z P O G R A N IC Z A
—  PO C ISK  A R M A T N I T R A F IŁ  W 

DOM. N a litew slciem  polu ćw iczebnym  w 
re jo n ie  Oli ty  podczas ćwiczeń a r ty le ry j-

NA FILMOWEJ TAŚMIE
„TPANSATLANTIC" — ,,CASINO‘
Gadatliwy steward przy każdej sposob­

ności filozofuje i nieodmiennie stwierdza, że 
okręt, to miniatura świata...

V ciągu kilku dni podróży transoceanicz­
nej w małym tym światku rozgrywają się 
mn.ej, lub więcej wstrząsające tragedje, lamią 
s it serca, padaią strzały skrytobujcze, działa­
ją przestępcy, topnieją fortuny, a nad wszyst- 
kiem.... tętni rumba.

Pomys dobry. — Wykonanie również.
W całcści znać jednak pewien pośpiech, 

z jakim film ten kręęono. Myśl scenarjusza 
rwie się i gubi w niezbyt dokładnym i prze­
myślanym montażu. Sceny są pocięte zbyt o- 
stro. Nawet najbystrzejsza asocjacja psycholo­
giczna nie usprawiedliwia niektórych przejść 
Obok tego są wszakże doskonale zmontowa­
ne momenty, jak np. scena śledztwa w kabi­
nie kapitana okrętu.

Do mew jtpliwych zalet tego filmu poli­
czyć należy totografję. Podkreślić jednał trze­
ba, iż nie jest to w całej petni fotografja kino­
wa Za wiele jest statyczna, unierucliomiołta. 
Byty śmielsze ruchy aparatu wzdłuż połysku­
jących ścian luksusowego wnętrza olbizyma 
oceanicznego, ale te najlepsze zdjęcia (np 
sylwetka mężczyzny, czytającego książkę 
przy du/.ej lampie) — to tematy wybitnie 
pozbawione nerwu kinowego.

„Transatlantic" rozwiązany jest w deko­
racjach. Przypomina tern wspan,a!a dekora­
cję „Madam satan". 1 tu z wielką starannością 
opracowano wnętrza. Wrażenie rzeczywistości 
mają podkreślić wstawki z pleneru morskiego

Naogól tlo dla akcji w ykjskane jest do­
brze Sama akcja zyskałaby, gdyby była wię­
cej skupiona i skondensowana. Za wiele wo­
dy wlano między twarde i efektowne chwyt* 
zwalczających się wrzajeinnie szan taz . stów.

Edmund Love, jako dżentelmen — wła­
mywacz jest bardzo opanowany i mimicznie 
nadzwyczaj wyrazisty. Dziwnie przypomina 
Chevaliera, szczegolnm w uśmiechu. Tak ina- 
ło mają te twarze wspólnych cech, a jednak

Myrna Loy ma wiele ;i> natura w oczach 
Doskonała była w „Czterech z Legj:". W 
,,Transatlanticu“ przydałoby się jej więcej 
życia. — Reszta poprawna.

Dźwięk w kabinie „Casma" niżej wszel­
kiej krytyki. Nad program: mało elektowny fil 
mik ,,Foxa". „Przebudzenie się wiosny" (’v- 
chło w czas!) i parę urywków' starej kroniki 
krajowej.

Taa. C.

sk ic h  sp a d ł d o  c h a ty  Leśnika L m kunasa- 
zam . w  leśniczów ce W a jd a  po-w. oiickie.ę-o, 
jeden, a pocisków . Dom  zo s ta ł z.upełnie zbu- 
rzony . Obeszło się  bez o f ia r , g d y ż  w  lym  
czas ie  w m ieszk an iu  n ik o g o  n ie  byioi. D ru ­
g i  pociai: uderzy ł W szkołę liitewaką li zniós! 
ca ły  s t ry c h  P rzechodzący  ko ło  sz k o ły  w ło ­
ści anfoi K a ro lin is  z o s ta ł od łam k am i poci­
s k u  ciężkw p o ran io n y .

P O S Z U K IW A C Z E  PRZY G Ó D . O n ry  
d a j  na te re n  po lsk i p rze d o s ta ło  się rz e k ą  
Dźv in ą  t iw c h  chłopców  od 16— 19 la t  po­
chodzących  z c k rę g u  polockiego . C h ‘opcy 
ośw iadczy ł l, że postanow iła  udać  saę w -sze­
roki ś w ia t  .na poszuk iw an ie  przygód ,
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cjr® d k rka
—  ZM IA N A  N A ZW Y  URZĘDÓW  

SK A R B Ó W  ¥ UH. O., ta  Lnie rozpo rządzen ie  
m in i r t r a  spraw iedliw ości. zaw iera  znwarrję 
na z a- urzędów  sk a rb o w y ch  w G rodn ie. U- 
rz ą d  S k arb o w y  n a  m ia s to  G rodno  będzie 
s ię  nazyw ał U rząd  S k arb o w y  N r. 1, a  na 
p o w ia t U rz ąd  S k arb i w y  N r. 2. 
b ńczyk .

—  WY D Z iA Ł  U ŻY TEC ZN O ŚC I P U B ­
L IC Z N E J M AGISTR ATU P R Z Y JM U JE  
U D Z IA Ł  W  W Y S T A W IE  R U C H O M E J.—
Ja k . ju ż  podaliśm y , W ydzia ł U żyteczności 
P ub licznej tu t.  m a g is tr a tu  będzie  m io l Tia 
W y s ta w ie  R uchom ej przem yM u k ra jo w e g o  
w ła sn e  s to isk o , g d jie  dem onstrow  any  bę­
dzie . posób użycia e lek try czn eg o  s p rz ę ta  
k u chennego  i  gospodarczego .

- P E R S O N E L  S Z P IT A L A  ZYD. GRO 
ZI S T R A JK IE M . J a k  się dow iadu jem y , pei 
sonet t-zpitaia żydow sk iego  p rz e s ła ł do  od­
nośnych  w ładz m em o rja ł, w k tó ry m  p ra c o ­
w nicy  o p isu jąc  sw ój rozpaczliw y  s ta n ,  spo 
w odow any tem  że za rząd  ozp ita la  n e  w y ­
p ła c ił personelow i pen- i i za 8 m iesięcy , 
przyuczona p erso n e l grozi, że w  raz ie  n ieu - 
reguLt w a n ia  chociaż częściow o za leg ły ch  
poborów., to  p raco w n icy  w p ią tek  2 w rześ­
nia n ie  p rz y jd ą  do p racy .

S podziew am y się, -ż odnośne czynuaoki 
n ie  dopuszcza do ta k ie j . s ta teczn o śc i, ja k  
s tra jk .

W Y STA W A  RU CH O M A . W e w to - _  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IE JS K IE J , 
ren  3o sier pnaa br. w oka.u  Z w iązku kL i - d n iu  30 sierpnia, odby ło  się posiedzenie 
ców przy  u i. Z a i  sDwej odbyło  s i ę  wTspó!- M ie jsk ie j. N a  w s tę p ie  k ilk a  słów  w y -
ne posiedzen ie  kupców <shr leścijunsk icb  i g f0S1; ,n<XWy  b u rm is trz  p Ja rm u lsk i, k tó ry  
żydow skich  v s p ra w ie  u d z ia łu  w w y s tiw ie  dz ięk u jąc  za w ybór, pow iedzia ł, że będzie 
ru ch o m e j p rzem y słu  kr, jow ego. p ra c o w a ł d la  dobra m ia s ta . N a s tę p n ie  w o-

N a zebran iu  te m  za ła tw ian o  ca y  s se -  -Dec p o rząd k u  dziennego, odłożono
r e g  sp ra w  o rgan  u ac y jn y c h  i p o s tan o w io n o  odczy tyw an ie  p ro to k u łó w  po p rzed n ich  po- 
w. końcu  za rządzie  w  cz as ie  trw a n ia  w \a t a  s ie jz e ń  do n a s tę p n e g o  jiOSiecLetiia R  M

k lu b u  p. K aw elm , w nosząc to a s t za p o ­
m yślność  Cresowii. O dpow iedzia ł m u  p re- 
•/.(.' O resov ii dr. H ig ie r  to a s ’ując. n a  czesC 
J a g ie łła m i i je j p rezesa . T o  w ieczerzy  od­
b y ły  się ta ń ce  k tó re  p rzec iąg n ę ły  się  do 
KJŹnej nocy

G ościnność i  up rze jm ość g o sp o d a rz y  w 
B ia ły m s to k u  by ły  w y ją tk o w o  m iłe  i  s e r ­
deczne i  p o d b iiy  n a  zawsze serca g r  odmian 
g r a ją  zw ycięsko  z p<p. H u lle ro w ą  i R o b a r ­
czy  k.em  6 :3 ;  6 :1 .

P .p . B ortn o w si, M ajew sk i w y g ry w a ją  u 
j>p. P iw ońsk iego  i K rzy w ick ieg o  6 :0 ; 6 :2 . 
P p . S te fan  i S ta n is ła w  B o rtn o w scy  —  zw y­
c ię ż a ją  pp . R y b a rc zy k a  i m jr .  W e La on a. W  
o s ta tn ie j g rze  p an ie  R oszkow iezcw a i D el- 
lln g sch a u re n  zw yciężyły  pp. D essinow ę i 
B o hdano*  .czónw ę 7 :5 ; 6 :4 .

N a  ogół g ra  m ie jscow ych  ja k  rów nież  i 
g ro d n ia n  była n a  w y so k im  poziom ie, w y­
różn ić  w .sazkże należy  g rę  p p  D essincw ej i 
B ohdanow iczów ny, k tó ie  choc iaż  p o k o n a ­
ne g ra ły  bard zo  dobrze O gólna puimnkcacja 
7 :4 d la  Gi-odna.

O rganizac ja  ro zg ry  „ ek bez zarz.utn 
W ieczorem  K. S. J a g ie n o n ia  podejm ow ał 

goścL W S alach  o g n isk a  n au czy c ie lsk ieg o  
zgi om adziło się  liczne g ro n o  osób. Obecny 
b y l m . in. p. w icew ojew oda M ichałow sk i » 
n  d z in ą . P odczas k o lac ji p rzem ów ił p rezes

Urui|i oseka

wyr (o d  Ig o  do  8 w rześn ia ) u rządzić non- N a  pierw szy  o g ie ń  poszedł budzeL m ie j

s taw o w y ch
N a zeb ran iu  tem  zo sta ło  rów nież obra

Jturs rac jo n a ln e g o  ośw ie tlen ia  ok ien  w y - ", • . . , • ., ,t  _ & sk i, k tó ry  w ydzia ł pow iatom  y  zw rócił do
^anow nego  ro z p a trz e n ia , s łu szn ie  zau w a-

, , , , . żył ra d n y  W ó ro b jo w sk i, iż ro z p a try w a n ien e  lu ry  te g o  k o n k u rsu , w  sk ia d  k .o re g o  • . ■ , . , .T u., budżetu  z końca s ie rp n m  ies1 m e k o n sek -
w eszli p rzed staw ic ie le  t u  m y  „L ech  p. M i­
ko, p. G a jz ie r  p. f a  w huk T a rfo w sk i i p. R u -

wan/ine.
N astęp n ie  ro zp a trz o n o  w szystk ie  pozy- 

_Uk H  1 CM rK iDZLE M IE JS K IM . cjc> ^aiecone do  pow i o m  eg  o zbadan ia , P j -  
P ew reg o  w  cczoru  sjuWił s ię  w og rodzie  p ra w j,-i te  ju z  ro z p a trz y ła  na sw ojem  po- 
m ie jsk im  ja k iś  osobni., k tóry  zaczą. ecy - «jcdzanlu  budżetów i k o m is ja  i R a d a  M ie j- 
i«wac w iersze- „B itw a  ood G ru n w ald em  , p rzy ję ła  je  p ra w ie  bez d y sk u sji.
„ P a n  T ad e u sz- i  unne. Po skończonej re c y ­
ta c ji  zw rac a ł ,-ię do zeb ran e j publiczności, 
p rosząc o d a tk i  pieniężnie.

P rzy  ro zp a trz en iu  zalecen ia W ydzia łu  
P o w ia to w eg o  o  obn iżce  k o p y tk o w eg o  za 

w jaz d  do  m ia s ta , ra d n y  G tąb ik  w niósł oW  ch w ili gdv  uek lam ow ?ł .B itw ę poa . 0f, D . ,, . ,, oonizen te do 20 gr. R ad.i jedniom •slme ooG runw aldem  a w ypow iadał s ło w a  ,,w o j

—  N a b o ż e ń s tw o  ża łobne  za  du szę  ś.p.  M i­
chaliny  Mościckiej w  S to łpcach .  Z inicjatyw-/ 
Zw. P ra c y  O byw .  Kobiet i Rodziny Policyj­
nej \ t  S to łpcach  w  tib. p ią tek  odbyło  się n a ­
b o ż eń s tw o  żałobne  za  duszę  ś.p. Michaliny Mo • 
scickiej.  M ałżonki P a n a  P rez y d en ta  R zeczypo­
spolitej .

O rg an iza to rk ę  Kom itetu  dla ra to w an ia  po ­
wodzian ,  O piekunkę  b iednych  i n ieszczęśl iwych 
—  dobrze  pam ię ta  sp o łeczeń s tw o  pow ia tu  
s to tpeck iego ,  bo  szczeg ó ln ą  op ieką  otacza ła  
rów nież  nasze  miasto.

W  m szy  żałobne; wzięli  udział p rz ed s ta w i­
ciele w ładz  p a ń s tw o w y c h  z p an em  S ta ro s tą  na 
czele, de legac je  o rgan izacy j  spo łecznych  oraz

—  E m ig ra c ja  C zech ó w  i A u s tr ja k ó w  do  
Rosji sow ieck ie j.  —  W  dniu 25 s ie rpn ia  p rze je ­
chało przez S to tpce  150 e m ig ran tó w .  Byli to 
C zech o s lo w acy  i A us tr jacy .

W kró tce  do S o w ie tó w  ma jechać  kilka t y ­
sięcy e m ig ran tó w .  E m ig rac ja  N iem có w ,  Cze­
c h ó w  i A u s tr jak ó w  trw a  od  kilku lat i coraz 
bardzie j  się  zw iększa

—  Z życia  zespo łów  a m a to rsk ich .  Minęło 
lato. K ozpo czy n a ją  się długie w ieczo ry  jes ien­
ne... W ś r ó d  a m a to ró w  p a n u je  już  ożywienie

W  sierpniu  rozpoczęły  ro zw ijać  in te n sy w ­
nie p ra cę :  Zespól  Oddziału  Strzeleck iego ,  M iej­
skie Koto A m a to ró w  i zespól  „O gn iska  Kolejo­
w e g o 1

Zespól s t rze leck i  w y s ta w ia  „ P a n  Naczel­
nik to ja M encey 'a .  leunak „ P a n  naczeln ik11 
należy do takich  sz tuk ,  k tó re  z aw sze  są  a k tu ­
alne  i mc nie t r a c a  sw ej  w artośc i .  D ow cipy  i
h um or  M en c ey ‘a w z b u d za ją  k a sk a d y  śm iechu 
i cw ie tm e  b a w ią  publiczność.

Kolo Miejskie  A m a to ró w  p rz y g o to w u je  
. .Ciotkę K aro lę 11 sz.tuka n a d zw y c z a j  wesoła .  
T y p o w e  o so b y  i splot,  akcy j  w y w o łu ją  nie­
p rz e rw a n y  śm iech publiczności. R eżyseru je  p. 
M ar tyka .

Zespól Kole jow y m a o d e g ia c  „K arp accy  
G ó ra le11. Rzecz p o w a żn a ,  i w y m a g a  dużego  
w kładu  pracy .  B a rw n e  Kostjumy, d ek o rac ja  i 
piękne śp iew y  d a d zą  nam obraz  życia góra l­
sk iego. R eżyseru je  p. Krysiak.

T eg o ro c zn y  sezon  a m a to rsk i  będzie  uroz­
m aicony .  A m ato rzy  p rz y g o to w u ją  publiczno
ści s to ipeękiej sztuki g u s to w n e .  B ędą  rzeczy 
weso łe  i t rag iczne .

Publiczność  z ap ew n ie  poprze  gremjaln ie  
a m a to ró w  T e g o  przynajm nie j  należy się sp o ­
dz iewać.  T em b ard z ie j ,  że Ben-Ali d rugi  raz
do S to tpców  nie przyjedzie .  Nie w a r to  więc
czekac  W ła d y s ła w  Mel,

—  Z n o w u  w  So w ie tach  ou rad z io n o  p rz e ­
syłkę k o le jo w ą  W  ubiegłym  ty g o d n iu  nadeszło  
do  S to lpców  kilka skrzyń  w y r o b ó w  ty ton io ­
wych .

Na jednej  skrzyni  b y ła * u s zk o d z o n e  u p ak o ­
w an ie  i b ra k o w a ło  około 1 klg. wagi .

P rzesy łkę  ro z p a k o w a n o  i sp ra w d z o n o .  O- 
kaza lo  się. że zosta ło  w y k rad z io n e  kilka tysię ­
cy  pap ie rosów .  Za sk radz ione  w y ro b y  tytu- 
n iowe o d p o w iad ać  będzie  Kolej sow iecka.

zwiękovre

Kiao

„Helios:"

DzB ! P 1 7«Li6J 1932 > !  r .  D i i r a o  r l e w l d 7 * ' ,y u l u o i c l e c  kob iet ,  b o h ł te r  I. .M iro cco *

G A R Y  C O O P E R
i urocz* paitnerka C L A U t » ^ m  C d I B B H T  w najnowszy tri arcy •

Cfitviał,cra

K A P IT A N  W H AL AK I K T
film ie  ć f *  lękow ym

Miłość a obowiązek"
Sztuki ijlimwa .Czerwonefo Krzyża*. Atrakcje dzwUkoTe N» I-szv se»u reny zniżone j e '  a gr-i7. 4. 6 8 102C

D źw ięeow e kino

HOLLYWOJD
Mickiewicza 2? 

teł. 15-28.

D i i i  t y i n o  d l a  n i f t c z y m l

1) Wielzi film sek su a ln y  p t . '  p w $ h | ! f  C 1. .0 l i H h
Film ro zw iązu jący  p rob lem y  w zajem nego  s to su n k u  m iędzy  m ężczyzną  i k ob ie tą  J u z r c  d l a  k o b i e t

2) Szam pańska  k o m td ja  dew izow a £ Ó f i ; d i  R I Ł O ^ C B * *  C en y  norm alne.

i E KINO

C G J I N #
Wielka 47, tel.  15-41

GziSl Niebyw ała  a tr ik c ja l  WyśWiCtłaray film poraź  p ierw szy  na obszarze  R zeczypospoli te j  Polskie j ,  tragedja 
na  lu k su so w y m  o k ięc ie ,  b i n k iu c t w o  W ielkiego T ru s tu ,  w i lka  dwć h p rzes tępców  p .  t .

TR A N fA TLA N TIC
W rola  h  , i E a i r t u n o  L c v ? t L o i s  M o r e n ,  d r o t e  H s s r n ,  J o r  n  H a l l i d s y .  — N ;d program  „ P E łZ E B U  
DZENIE S iĘ  W IO S N Y 1*. — Pcc zą te k  o goćiz. 4, 6, 8 i 10 1-5 w świę  * o godz .  2-ej.  — C e n y  od 26 gr.

D źw iękow e kino

„ P A N ”
Wielka 42, tel . 5 28

Dziś 2 czo łowe kom edje  w jc d u y m  p io g r im ie l  
1) U lu b ień c y  pub l  czności,  kom icy  cha- U f u  < | f B * l  I  V  zn(^w i 1^0 wieczn ie  k !ó :ąc y  się  w s p ó l t r c y  1 p izy-
r a k te ry s ty cz n i ,  j ed y a i  w sw oim  rodzaju  F l ł «  B B t C L L I  jac ie le  w ua jnow sz*j  pory  w tjącej  ICO proc. d ź w ię ­

k o w e j  k o m td j i  z cyklu  .Z ięć  l irm y C ohn*

F I R A 1 T  C O H H "  <co«n i keuy w *fr« d
W iększa czę ić  akcji odgryw a  sią  na  e zo ty czn em  tle  p o m ięd zy  ludożercam i A tryki  i h a n d la rzy  kcśc ią  s ło n io w ą  — Mo^

na d e r  kom iczo y ch  scen.
2) N ie z rć w n a p y  kom ik S U M  w św ie tne j  a r c jw e s o ł e j  kom edji  z życia  wojSKowego

Nad program : D o d a tek  dźw iękow y .  —  Na 1 szy  se a n s  ceny  
zn iżone ,  — Po c z ą tek  o godz in ie  4-ej

X) m c i i u w u t u j  łumifc j b i n  w o m c i i

P - # A |  P B C H O V C y

Z porodu ODtcnćgo kryzysu gospodjrczęgc 
poleca na hsdchudząty sezon

K O Ł D R Y
?, rozmaitych materjałów i najlepszej waty 

W Ł A S N E G O  W Y  R O B U  
po cenach niebywale niskich

z n a n a
firm a B -c ia  C H A N U T i n

f rma e g iy « tu ;e  
od roku  ’ 890

D n że  k o łd ;y  od 12zł R ów nież  wyrabia  : i ę  k o łd ry  na p u ch u
Co t y d z i r n  o t rzym ujem y o s ta tn ie  now ości  m a te i j j łó w  na  ko łd ry

Wilno, NftmttCKa 23,

U i z e w o opałowe, orzozowe, 
- ram ow e I olszowe, oraz węgiel 

górnośląski
P O L E C A

SKŁAD DRZEW A

na... w o jn a" , z jaw ił s ię  p o ste ru n k o w y , —  
na k tó re g o  w idok deki a m a t o r  w szczął u -  
cteczkę ( w yuazu jąc  d o b rą  fe rm ę  spo-rio- 
zą) p rz e sk a k u ją c  gazony  z kw iia tanu  : t r a ­

w n ik 1. P o ste ru n k o w y  ruszył za iniim. Mim .
licznie ^eb ranej w  ogrodzie  pub] ic znoś ci,
„n iezn an y  g en ju sz11 w yb ieg ł cła u licę , gdżie G ł„ bika
go  u ję to  p rzy  pomocy innvch  posteruniko-
wycn. J a k  s ię  o kaza ło  je s t  to  m ieszkan iec  . . , , »T . , ,„ r  . , * , . , . ,  w ynosi oko-io 17.000 zł. N a w niosek  rad n o -B iałego.s.oku —  um ysłow o uyos.edzony k to6 , go  G łąb ika  -zwiększono pozycję na PV\ ,r - na g ap ę  r r z y  .echał d-o-G rodnu n a  go- , . , , .f ;  , , • j  , j  W F  d o  1000 zł., z a m ia s t oorurzeuimo uch w a

-rzuciła -wniosek, (pozostaw iając 30 g r. P rzy  
pozyc ji „częściow y zwro-t u trzy m an ia , .poli­
c j i11 w  kw ocie 3405 zł radny  M achay  w no­
s i  o sk re ś len ie  te j  sum y, ja k o  n ie  p rz e w i­
dz ian e j u s ta w ą . P o  w y jaśn ien iach  pp. b u r  
misi rza  W innikow -a i ła w n ik a  M u k asie ja , 
p rzy ję to , n a  w niosek  ławnlika M ukasie ja  i 

pozycję utrzy  m ać, lecz 
s ta ra ć  s ię  o an u lo w an ie  tego d łu g u , k tó ry

śo in n t w y stęp y . P o lic ja  odw iozła go do 
s ta łe g o  m ie jsc a  zam ieszk an ia .

łonycli 500, p o za tem  ucbw al-ono c a ły  fuu - 
s,dusz em rytiilm y, k tó ry  zo.siat p rzez  m a g is 1- 

l  O D x K O LA .-SK Jc,. . d n u  -<  r a j. ^u^j-ty , w staw ić  do budżetu  n a  p rzy - 
b. m. M były  się za a ody k o ia rsk ie , k tó r e  cbód j  zac iąg n ąć  wew nęci ziną pożyczkę, -o- 
zgrom adzi-ły inia s ta rc ie  -kolarską e litę  jfrocentowuuną w  s to su n k u  4 jorocent.
G rodna .

*VV biegu  u u c m y m  diookola G ro d n a  
ow yciężyf Szew iało , przed  O etingenem  

K ^ jk je m , ik tory  był

P o aa tem  oudżet jy rzyjęto  w  poprized-
n iem  b rzm ien iu , za m-ałemi w yjątkam ii 'i

. tedriucześnie u ch w a lo n o  zask arży ć  decyzjęK ie jk .em , k tó r y  był n a jp o w azn .c jszy m  . U, , , . , ,  . . Wyd: a łu  P ow .arow ego  w s p ra w ie  oucLzj-
kandydacem  d b  zd o b y c ia  I-g o  m ie jsca . p a j l_ W o jew o |y .

N a s tę p n ie  odbyły  s ię  zaw o d y  to row e na 
s ta d  jo n ie  O. K H I a n a  o ta rc ie  s ta n ę l i  cr 
sam i zaw odnicy, k tó rzy  b ra li  u d z ia ł w  bie­
g u  u licznym

W  w yścigu na 10 kim . zw yciężył Sze- 
w iaao p rz e d  Jutrow-skrni i  K iejk rem .

rojew ody.
N a s tę p n ie  bez d y sk u s ji uchw alono  po­

d a te k  w ojskow y i  zm iany  za  k o r z y s ta n , e 
z Urządzeń m ie jsk ich .

D użą znów  d y sk u s ję  w yw ołała , już od 
szeregu  m ie s ię cy  c iąg n ą ca  s ię  s p ra w a  po-

W  in n y c h  k o n k u ren c jac h  1-sze m ie jsce  '4-czeni-d szp ita l m iejsk iego  z se jm i kaw y Je 
z d o b y l i—  Szew iało, jr -ro w sk i i K iejko . 5 w obec tego , że R a aa  nie m-og,a je d n a - 

D aw n y  b ezao e lacy g iy  m is ,r z  K iejko  m u decydow  ai t e j  sp raw y , uchw alono  ją  od- 
„ual u g iąć  czu ła p rz e d  S zew ia ło  i *adowol- )°®yc n a s tę p n e g o  p<isiedzenia, a  jedno - 

n i ć  s ię  1 liierw nzem  i 2 -m a trzec iem i cześn ie w ejść  w  p e r tra k ta c je  z p anem  s ta -  
m ie jscam i. ro s tą .

—  ZAW ODY T E N IS O W E  B IA ŁY STO K  Spraw j u .gow ego  u b o ju  b y a ia  d la  do-
—  G RO D NO . W  u b ieg łą  n iedzie lę , n a  k o r- staw ców  w  ijskow, ch zała+wionc p ra w ie  
(ach  J a g  id  ton  j  i w B ia ły m sto k u , o d b y ły  s ię  '>ez d y sk u sji, s ta w ia ją c  w r - bsjk  że. u m iw i 
rozg’ry w k i feniso<we pom iędzy  b ia ło s to c k ą  h rosi byc zawa nta -na ro k  i że d-os aiwicy n ie  
J a g ie I ło n ją ; k tó ra  p rzed  p a ru  rygodn-am i, będą p rzy w o zi.i m ię sa  z  pow iatu , 
p rze g ra ła  w  G rodn  e, u g ro d z ie ń sk ą  G reso- Spraiw-ę po d zia łu  m -as ta  n a  re jony  o- 
vią. g n io T w a le  i m ieogn io trw ałe  p rzes łan o  do
, N ą zaw oay g ro d n ia n ie  w ysła li swoje k o m is ji t echn iczne j, p rzy  czerń pp , ra d n i 
-ia Hep'/,* r a k ie ty ,  f ła rw y  G ro d n a  rep re - w y ra z ili życzenie, ab y  w iecej dzieln ic  z ro -  
zento-waly PP- D essinow a, B o h danow iczo - 01 dręv ,noars,m i,
wa> 3 h rac ia  B o rtn o w scy , M ajew sk . i Dużo sp o tó w  w yw oła ła  sp raw a , naw et 
M Choynow-ski. N a zaw ody p o jech a ło  pO- u staw ow a, p ła c e n ia  za dziieci w -zakładach 
za tem  z G : odna k ilk u  członków  k lu b u  i op iekuńczych , w reszcie ją  uchwal-ono, zale- 
hym patyków  t a j ą c  je d n a k  m agistrat-ow i, ab y  w  mlairę.

G ra  s ię  rozpoczęła  n iespodzi^w anem i n,,,żnośoi dazył do zm niejszen ia ciężarów  z 
p o raż k am t G rodna . W  p ie rw szy ch  se tac h  te g o  d z ia łu , od d ając  dziecu do r ą k  prywu-t- 
p. R.o akow ska pob iia  p. B ondanow iczów - m ych-osób (w n io sek  f ra k c ji  soejalń-stycz- 
n ę  6 :0 , 7 :5 , p P iw ońsk i /,aś zw yciężył po n e j ) .
d fuzszej i upo rczyw ej w alce p. Sf. B o r t-  w  Wom ycn w n ioskach  poaniósł sp ra w ę
now sk iego  6 :2 ; 5 :7 ;  6 .4 . P rz e g ra n a  p. p ro te s tu  w sp ra w ie  m a łe j u s ta w y  sa m o rz ą  
Bor tnow sk iego  b y ła  d ia  w szy s ik icn  n iespo- dew ej, ja k  -wiadomo R a d a  m ie jsk a  s ta n ę ła  
dziainką. P o  rów nież  d łu g ie j ■ g o rące j -wal- poprzednio  n a  .stanow isku  aby zg łosić po ­
cę u s tą p iła  p. D essinn wa b ar . D eR ngscna- p raw ki. W obec w y jaz d u  p re z e sa  Kom  p. 
u re n  w y g ry w a ją c  pienw szego se ta  7 :5 ; 4 :6  T era jew ic za , wyl,ra-n)o -na jego  m iejsce rad -  
i 1 :6  P  S tan isław  B c rrn o w sk i, bez tru d u  n eg o  G łąb ik a .
iw y cd ę ż ; p. Y yba.rczyka 6 :3 , 6 .4 . N a  w niusek  ra d n e g o  W -orobjowskdego

N iS ięp n ie  m łodzi a le  ob iecu jący  g racze  w\vKrami k o m is ję  w sk ła d z ie  p p : G łąb ika, 
C re s^ w i Hp. M apuuw sk i M ajew sk i p rzy - p i^ n jPżk a  i W o ro b jaw sk ieg o  k tó ra b y  się  
sp a rz a ją  dw a punkty’ dia C r ra i v ii zw ycię- sp ,jaw ą p rze jęc ia  m ien ia , k tó re g o
ża ją e  pierwszy B agiń^kit-gi 6 .8 , o 4. 6 .4 . w te-tejciele z n a jd u ją  s ię  poza  g ran ic am i 
d ru g  -mjr. W eLdena 1:6 o .2 _ P a ń s tw a . —  P o  po ruszen iu  jeszcze k ilk u

W  grze  m ieszam ej pp. D essinow a S te - ^praw , posiedzenie za-kończonu o godzinie 
fam Boi tnow .ski zw yciężają pp. Al i cha t-ow- 24 te j. 
s k ą  i P iw o ń sk ieg o  l l 6 ;  6 :3 ; 6 :4 . P . B oh­

danom iczów na -i S ta n is ław  Bortnow ^kL

Rac]Dnalnle Ulakowana 
Gotówka

w dobie kryzysu to wkład
w KOMUNALNEJ k a s i e  
OSZCZĘDNOŚCI POWIATU 

GRODZIEŃSKIEGO
Wysokie oprocentowan.e—c a ł k o ­
wite bezpieczeństwo — wypłaty 

na każde ządaa e.

Przeastawiclelein 
naszego pisma 

w B A R A N O W I C Z A C H
jest p. Serafin Głąbik

Ułańska 108 tel. 202
Pizyjmuie ogłoszenia i prenumeratę 

filja Administracji 
Barano4vłgze ul. Szosow a 178 

tel. 253.
w godzinach 1 0 -1 4  oraz 18—20 

codziennie

—  Ogród Miejski —  „ zb io ro w isk o  mętów 
spo łecznych  i a w a n tu r n ik ó w 11'. —  łJtario się w 
opinji społeczeństwa storimskiego, że ogród 
miejski wieczorem, to zbiorowisko szumowin 
społecznych i awanturników Opinja ta jak 
zobaczymy niżej, bynajmniej nie jest jakimś 
wymyśleni, albo niezasłużoną definicją jednego 
z piękniejszych terenów miejskich. \Vystarczy 
bowiem przyjrzeć się, co się dzieje w tym c- 
grodzie wieczorem by ku wielkiemu żalowi 
skonstatować caty szereg najrozmaitszych o- 
brazków z życia ulicy w parku.

T a m  już o godzinie  9, a  niekiedy 10 czy U 
wiecz. na  ław eczk ach ,  zas łonię tych dyskre tn ie  
cieniem s ta ry ch  d .ze w ,  widzim y moc „za k o ­
c h a n y c h 11 w y z n a ją cy c h  sobie  n iedw uznaczn ie  
uczucia  miłości.  C zasam i ochryp ły  gtos w y d o ­
s ta ją c y  się z przepite j  gardzieli ulicznika zaktó 
ca spokój  g rad em  n iecenzura lnych  ep ite tów . T o  
z n o w u  t ró jka  chu liganów  tamie sz tac h e ty  m a­
g is t rack ieg o  płotu,  by  n as tępn ie  uzb ro iw szy  
się niemi „ rozb i jać  zak o c h an e  p a ry "  czasami 
p o p ro s tu  w a ląc  d am ę  lub m ężczyznę  po  grzbie  
cie, lub innej części ciaia... gdzie  zręczniej i w y  
godniej.  W te d y  roz lega  się rozpacz l iw y krzyk  
n a p ad n ię te g o  „po lic ja11 i „uc ieczka  g rz e sz n y c h 11 
z o g ro d u  w  o b aw ie  p rzed  da lszą  bija tyką.

In te rw en c ja  policji, k tórej  w ogrodz ie  n ig ­
dy  n iem a nie z aw sze  m a m iejsce,  g dyż  polic­
janci zanim  p rz y b ęd ą  na miejsce  n a p as tn ik ó w  
już  nie zas ra ją ,  huliganerji  m em a  i w ogrodzie  
zno w u  niczem n iezam ąco n a  cisza... ,

O s ta tn io  m ag is t ra t  ograniczy! o tw arc ie  o g ­
rodu  m ie jsk iego  do  godz .  U  czy 12 -tej wiecz. 
C zasam i ro zporządzen ie  to jes t  w y k o n y w a n e  
czasam i nie ch y b a  przez  zapomnienie.

Sądzim y,  że s p r a w a  o g ro d u  miejskiego, 
w y m a g a ją c a  za in te re so w a n ia  czynników  m ie j­
skich będzie  p rzed m io tem  ro zw ażań ,  i w  cza ­
sie na jb l iższym  położony  zostan ie  kres  tego  ro­
dzaju  bezp ła tnym  „ a t rak c jo m " .—

•tt/itMui
—  K L ĘS K A  R D Z Y  N ie  zosta ła  je ­

szcze z a p o m n ia n a  k lę sk a  gir-adowa, ja k a  
d o tk n ę ła  w lip cu  r. b. pow iat N ieśw iesk i 
—  gdy zaczęły nadchodzić a la rm u ją ce  w ia 
dom ośei o k lęsce rdzy króirą zo s ta ł naw ie 
d-zo-ny p ra in tt ca ły  n asz  pow-i-at, szczególniej 
u c ie rp ia ły  owS> i- jDs-zettiica, k tó re  są zni­
szczone. p raw ie  -w 100 p roc.; m niejszem u 
po-rażeniu u leg ło  żyto  i jęczm ień  od 30 —  
40 proc.

Z ap o w ia d a ją cy  s ię  ta k  dob rze  u ro d za j 
zaw iódł ca łkow ic ie , gdyż om to t zboża po­
rażonego rdza je s t m  rum aliny —  zaledw ie 
6 —  7 m etrów  z ha, a zel,ramie zboże k tó re  
za sra ło  na polu, oiraz zboże n a  pniu, zaw ­
d zięcza jąc  d łu g o trw a ły m  deszczom , rośn if 
i  w obecnej ch w ili —  m e  p rzed staw ia  żad  
nej w arto śc i zlew nej. Z te g o  pow odu będą 
tnidn-Giłci w  dokonan iu  siew ów  je sien n y ch , 
ja k  rów nież i w io-sennyeh. G o sp o d ars tw a  
d o tk n ię te  itemi- k lęskam i z n a jd u ją  się w 
bard zo  -krytycznem  położeni-u bo nie po­
s ia d a ją  an i zboża n a  chleli, an i też nu -na­
s io n a , a pom »c, ja k ą  o trzy m ałi przed k il­
k u  dn iam i w  p o s ta ć 1 ży ta  zaspoko.ło  b a r ­
dzo m in im aln a  Mość poszki-dowany-ch. k o ­
n ieczna je st d alsza  pomoc.

Z inicjaty-w y -p-Ma-ro-sty C edzynsk .ego  
m a ją  p o w stać  powiam -wy i g m in n e  kom i­
te ty  pom ocy pos-zkodowanym w  celu zo r­
g an izo w an ia  d o raźn e j pom ocy g ło d u ją ce j 
ludności.

M i e j m y  n a d z i e j ę ,  ż e  n a s z e  s j m łe c z e ń -  
s i w o  t a k  z a w s z e  o f i a r n e  i w. o b e c n e j  c h w i l i  
w e ź m i e  c z y n n y  -ud-ział w  d z i a ł a l n o ś c i  R -  -  
m - i t e tu  i p r z y j d z i e  p n s z k o d o w a i n y m  z p o ­
m o c ą  w  p o s t a c i  z b o żu  n a  c h le b ,  o r a z  n a  
siew

R a d io  w it e ń s iu e
CZWARTEK 1 WRZEŚNIA

11,58 S ygna ł  cza su ;  15.10 P ro g ra m  dzicn 
ny ,  15.15 M u z y k a  ro m a n ty cz n a  ( p ły ty ) ;  15.35 
Kom m eteor.  15.40 M u z y k a  p o p u la rn a  (p ły ­
ty )  16.45 Recital E m m y  T a u b e r  ( so p ra n ) .  —  
17,15 R ecy tac je  w w yk.  Heleny Zelw erow iczu  
w ny.  U tw o ry  poe tyck ie  T  B u jn ick iego ;  17,30 
U tw o ry  C za jk o w sk ieg o  (p ły ty ) ;  18.00 ,.Lzern 
by ta  S a h a ra  daw niej  a  czem jest  obecn ie 111 od- 
ezyt  w y g i  F u d ak o w sk i;  18 20  M u zy k a  tan e c z ­
na ;  19.10 P ro g ra m  na p ią tek ;  19.15 S k rzynka  
p o c z to w a  nr. 2 11  —  listy ra d jo s lu c h ac z ó w  o- 
mówi dyr.  progr .  W . Hulewicz ;  19,35 P ra s o ­
w y  dziennik r a d jo w y ,  19,45 Kom. L O P P -u ;  
19.55 Rozmaitości-  20.00 M uzyka  lekka;  21,00 
A udyc ja  w eso ła  pt. „ H u m o r  M ak u szy ń sk ieg o  
— dwie  nowele  z rad jo fo n izo w an e  przez  H. Ho- 
hend lin g e ró w n ę  1) P ra g n ę  miłości i 2)  O b rą  
żona n iew inność ;  21.50; Kom. 22.00 M uzyka  
tan e cz n a ;  22,40 W iad o m o śc i  sp o r to w e ;  22,30: 
M uzyka  taneczna .

hiflwa hr. T y s iW o a
w W a n ię , ul. T a r ta k  26, le i. 7 b l .

u a s ia rsE i ró u n ta ż  d is  u rzęa ó w  1 instytucji.
D la  P . P . U o tę d n k o w  n a  ra ty . |
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WILEŃSKIE PRYWATAE KURSY

SAMOCHtBOW E l MOTOCYKLOWE
Nauka nu* noworzesnyrh m jsryncch 
O P Ł A T Y  ZA K U R S  Z N i Ż O R E

Przy k u r s u h  war;zte ty I *i.«,a ebsługi dtą mctocykłi > 
cńodrtw. Ken.i.) >r|«i kursbw I sela wykładow a przy

U L .  A D .  M I C K I E W I C Z  24 m.  10.
Garaże i warsztaty, BernardynsKi zaułek Nr. 8.

P R Y W A T N A  KOEDUKACYJNA SZKOŁA POWSZECHNA 4
HALINY SIEWICZOWEJ V

UL. JAGIELLOnSfA 8 n 18. g
_  Zipisy diieci do oddz 1, 11, Ili i IV. Niuk» w oddz IV (I s u  m. gim nzzjdnł) * g progr *

Ę  szkół średni h. IicSć diieci w kompl. ogrłŁlcznn*. KancrUrja czyun* codz. rd  g 1- 3 p c . %

1
I
%

TRUSKAWIEC-ZDRÓJ!
TANI SEZON JESIENNY OD 1 W RZEŚNIA!

» •KĄPIELI
MIESZKAŃ
P E N S i N A  

TOW
lo to  m ic  j źqdać m ie s z k in i i  J«m».viac t y ik o |  

e z tz  Z i r / ą  1 » v  w T r tisk*wcu.

I
we wszys tk ich  aptekach i 

Składach aptecznych znan eg e  
środka od ońciaków

Prow. A. P A K A

hieszksnia
6 p o k o jo w e  (o so b n y  
dum ek  z w y g i d n y s  
r o z k ła d tm )  i 6 p o k o ­
jo w e  z p oko jem  dla 
s ł n t b y  ze wsz Ikiemi 
w y godam i z o g r r a : n ą  
s i le  c a d i j ą c ą  się  na 
b in ro  łub na s /k o ł ę ,  
n l  O rz e s tk o w e j  3 
W aru n k i  u dozorcy .

P O K Ó J
umebtow. n  ' dia jedne* 
l a b  dwu o ;ó b ,  osobne 
wejście ,  Dalion  — de 
w ynajęc ia  Arłyleryjska 
ł m. 3

C A i l N ^ T
Racjonalnej kosm atyki leczniczej 
Wilno, Mickiewicza 31 m, 4.

U R O D Ę
kob iecą  k o sn e rw u je ,  doskonali ,  odśw ieża ,  j -  
8 u w ł jej s t a ż y  i braki.  M a sa ż  k o sm e ty c zn y  
tw a rz y .  M asaż  ciała, e lek tryczny ,  w y s z c z u ­
p la ją c ,  (p a n  e )  N a t ry sk '  „ H o rm o n u 1 w e d łu g  
prof. S p u h la  W y p a d a n ie  włosów, łupież. In­
d y w id u a ln e  dob ieran ie  k o sm e ty k ó w  d o  k a ż ­
dej cery  O s ta tn ie  zd o b y cz e  kosm e ty k i  ra ­

c jonalnej.
Codziennie  od  g. 10—8

W . 1. P.

I ekarze
DOKTOR

Zeicłf wicu
chor. skórue ,  wene- 
ryczue ,  u a rząao w  mo- 
c io w y rh ,  od 9—do 1, 

b—8 wlecz. 
DOKTĆii? 

Z £ L D 6 W ! C Z U W i  

KOBIECE, W 5 N 3  
SYCZNE NA3ZĄDÓ# 

M OCZOWYCH 
od 13—2 I id 4 —6 
u!. ł it^idWUlB 2«. 

tel 277.

K a m i e n i a  u c z n i
przy Im u ji

f
■  i . n n w ii— T

MAGISTRAT m. WILNA
[ o d a je  do w iadstnośc i ,  że

z a p i s y  d z i e c i  
do p r z e d s z k o l i

m iejsk ich  Nr. 1 p rzy  ol O trob ram  
skiej 5 (Pasaż)  > Nr. 3 przy ul.  Tr«c 
kiej Nr. 14 (m a ry  pa  F r i a c i s n a u i s k i e )  
o d b ę d ą  s ię  w d n  1, 2 i 3 w rześn ia  r.  b. 
od  g o d z .  10 r»no  do 2 p -peł O p ła ta  

5 i ł  m ies ięczaie .  
MAGISTkAI MIASTA WILNA

POPIERAJCIE

L.D.P.P

3 ch  p lę tr  sp rzedaje  się  
w W ilnie—blizko cent  
rum  — d ochodu  ’a — 
n ied e k re t  iwa .  D ł u g  
B ankow y 4 tys .  d o i , 
d op ła ta  g o tó w k ą  15 tys. 
doi.,  Fośr.  w yk luczone .  
Inf  i rm acje  — pow. Wi- 
lejka, A d w o .a t  J S t e c ­
kie w icz ._______________
» T~i

M ijąteli 400 h i  
bez  z ab u d o w a ń  — 

h ip o tek a  czys ta  — o k a ­
zy jn ie  sp rzedam  b, ta ­
ni ). 213 b a  laso ,  f i l  
h a  o rn e j ,  60 't a  łąk i 
2 jezio k i.  6 Mm, od 
s i m k a  Igaalino .  
Poś r .  w y k lu czo n e .  Wi 
le jka  paw, A d w o k a t  J 
Steckiewicz .

—i

Posady

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
== Zar ąa Społdzialczei K-rtowni ^

Kresowej w Wiinir p
=  s to so w n ie  do  p o s ta n o w ien ia  Raf jr Nad- ^
=  zo azej oraz  w m yśl  § 33 S ta t  boó łdz.  |jjg
== n in ie jszy m  p - d a je  du w iadom ość1, t e  w = g
ą p  dn ln  14 w rześn ia  1932 r,  o g. 3 po o o ł .  | j | |  
a  zw ołu je  sią  w loka le  p rzy  r l  Rzecznej  g — 
5 5  i ?  m. 14 w  Wilnie .W a ln e  Z g n  madze- M  
^ 5  nip Udriałowrńw*. ZARZĄD W

Stu d en tk a  h u m a n i ­
styk!,  posiadająca  

m urykę .  p o szu k u je  
k o n d y c j i  na  w yjazd ,  
zg łoszen ia  do  A d m in i­
s t rac j i  .S łow a*  pod 
K. T.

11111111111111 ŁH----

K u p n o
i SPRZEDAŻ

Kupię dom
o te r ty  do  redakc ji  sn b  
10.000 .

N o w o o tw a r ty  
Polski skład g a l in te r j i

„Nowe 
Źródło

W ilno ,  W ileńska  15. 
C en y  k ryzysow e .

Bardzo tanie
m eble  do  s p r r e  l a n ia  
sz t fy  i m eb le  k n eh en  
ne  W zo ro w e  w a r s z t a ­
ty ,  Wlłno, Subocz  19, 
te l .  193.

tem  u t rzy m an iem  80 zł 
m ies ięczn ie ,  ul. Mic 
k iew icza  44 tu. 17.

Uczenice
lub  u c zn ió w  p rzy jm u  
je  na m ieszk an ie  z u- 
t rzym an iem .  Rodzina  
in te l ig e n tn a  -  opiek* 
zapew niona .  W arunki 
p rzy s tęn n e ,  Wiwul- 
sk iego  6-c m. 16.

Przyjmię
2 n r i n i  l a b  uczen ice  
na  m ie sz k a c ie  z u t r z y ­
m a n i e m '  O p ieka  z a ­
p e w n io n a .  Kasz tano 
w j 4 ir 1.

4 ' p o k o j o w e
m ieszkan ie  p o i r z - b r e  
z w ygodam i.  O fe r ty  do 
A d i  .S łow a*  pod  
.O sz cz ę d n o ść* .

Pokoje dwa
j a s n e  i m ały ,  u m e b lo ­
w an e  do i (dnajęcia 
Ś i i a d e c k ic h  3 ® .  18.

Przyjmą
m łod i e ł  sz k o ln ą  z ca­
ło d z ien n y m  n t r z y a e  
nietn. G a rbarska  16— l

Uczni(ce)
p rzy im ę  na m ieszkanie  
z u t rzy m an iem  i opieką 
U n iw ersy tecka  4 — & 
J. Św ię torzecka

ł l

Maison de fam Ile
avec leęons  de  franęais

14, pl&ce Carnot-Aix*Les-bains 
au centra da la ville

i  prox im ite  de  l ’e tab l is sem en t  th e rm al  
e t  des cas inos  en  lace  les sou rces

cu.sina bourgr sise 
— confort modsrnr

o u v e r t  de mai k o c tob re  t e l e p h o n e : 7-74

Podręczniki

u ż y m e
k upu je

Kłięg.

J. Z iT id ikego
Zamkowa 22.

LolcaH

Mieszkanie
śl iczne,  s ło n e cz n e ,  2 
p ię t ro ,  6 poko i ,  p r z e d ­
pokój,  k o ry ta rz ,  balkon, 
w an n a ,  k u c h n ia  Ze 
w sze lk iem i  w ygodam i 
do w y n a jęc ia .  Z yg-  
m u n to w ik a  Nr 8, d c - 
w ie d t ie ć  s ię  u d o ­
zorcy .

Przylmtą
uczen ice  > s t r z y m a -  
n iem . w y g o d y ,  p ian ino .  
Tar tak i  34 a - i 3 .

Da w yn a jęc ia
p o k o j t  dla uczni  la b  
u c te n i c  z całkow ltem  
u trzy m an ie m .  Wielka 
17, od 9 - 4  pp 
r ■ ■ ■ "g g

M ie f z k a n ie
5 p o k o jo w e  do w yna  
jęr ta .  S t i r a  12.

Przy jm u ją  się  na 
mieszkan ie  u c z e ­

nice  z c i lo d r ie n n * n ’
n t r z y m a m e m  (przy  to  
dż in ie ) .  D o w ied z i t  5 ? 
od  1 do  a, ul. Bilrsr- 
ta  Nr. 2: m. 4.

Przyjmę ucznt
na s tanc ję  z c iłodz ien -  
ne m  u t -zy m an tem .  — 
O pieka  zapew n  o n t  —  
Dom obywatelsk i .  Mic­
kiewicza 35 n> 12 Ja­
d w ig a  Brodowska  D a 
w .ed z ieć  się  od 3 d o i

Um eblow any  pokój t  
wygodam i i r ż y -  

w a in o ś . i ą  łazienki,  d u ­
ży,  ład n y ,  d l r  so l idneg t 
Pana  do odna jęc ia ,  ul. 
N iemiecka 3  m. U .

U czennice  lnb o;z- 
n iów  p rzy jm uję  na 

m ia s z k r n i t  z u t rzy m a­
niem. Opieka zapew ■ 
m ona,  P ian ino .  Mai* 
P o h u lan k a  10 ffl. 2.

—  a
T A N I O  

m ieszkanie  dla a c h a  
szk  śr. i  u trzym aniem  
lub bez.  Opieka.  W ia ­
d o m o ś ć - ul. Zarzeczna,  
28 m. 3.

2 lub  3 P O K O J E
z u ży w aln o śc ią  kuchni, 
w y g o d y ,  łazienka d»  
w ynajęc ia .
D o b ro c zy n n y  2-a r a .  2.

p  O K 6  J
z całkowiteri su .em  >i- 
t r zy m an iem  70 zl. ir.ią- 
sięćznie . S łow iańska  2."

U C Z E N I C E
przy jm ę  na s tancję.  —  
A rs /n a l sk a  6 m 5:  K» 
ienKiewiczowa

f o r t e p i a n  k ió tk i  w 2 U C Z I l i ( n l C C )
■ Jo b - y m  s ta n ie  do  p rz y jm ę  na mieszka- 
wyna jęc ia  lu b  k u p i t -  n ie ,  możni,  z u t r z y m a ­
nia. ” 'i«dom ość  w fd- n iem .  O p ieka  zapew 
m in is t iac j i  g aza ty  .S io -  n io n a .  p o p o s s k a  
wo* u C. M. m . 2.

P s d ^ g o g i c z K a
e m e ry t  p rzy jm ie  n* 
m ieszkan ie  2 i c z - m c e  
z n t r iy m a n ie m  i s t a ­
ra n n ą  opieką. Na zy 
czen ie  pom oc  w nan  
kach  i konw ersac ja  w 
językach  obcych  Ob 
tazd o w a  6 /7 .

DO W YNA JĘCIA
pokoj u m eb lo w an y  * 
w y g o d a m i  n a  ż y c z e n i e  
do b re  obiady. 
O b ja zd o w a  6 rn. i

M I E S Z K A N I E
3.  i i* -  pokc jow e.  — 

D O  W YNAJĘCIA
Pió ro m o n t  10 }ozorcaJ 
w sk aże .

Wydawca; Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Słowa“ 2-amkowa 2.


